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1 ZNOW nA to pytanie powinni odpowie- 


dzieć przede wszystkim oni sami. Ja chcę' 


tylko przypontnieć i udokumentować, że 
ówczesna linia polityczna Stronnictwa Lu- 

dad niego sąsiada była taka sama, jak linia 
_ piłsadczykowskich sanatorów NSZ-tow- 
słdch - faszystów i całego obozu reakcji pol 
skiej. Strommictwo ludowe wycłtowywa- 
Jo- -Naród polski w pedabnym duchu, jak i 
tego wołskowi i polityczni reakcyjni sprzy 
mierzeńcy. Posłuchaimy, jaką linię za- 
kreślały sobie, i Naredowi różne ugrupo- 
„wania w zagadnieniu rdzwiązania sporu 
połsko-sowieckiego, wypowiadając się na 
łamach centralnych swoich organów par- 
tydnycih, wychodzących w ekresie okiipa- 
ói. Oto co pisze organ prasowy organi- 
zacji bojowej piłsudczyzny pt. „Wschód“ 
. dnia 10 maja 1943 r, która to organiza- 
= wchodziła w skład AK. ; 

«Sprawę należy postawić iasno.. 0 
żadnej pokojowej współpracy z. Rosją 
mie ma mowy. Potęza moskiewska mu- 

si być złamana i ubezwładniena raz nå 
zawsze. Musiny' dążyć bezwzględnie 
do tego hy Resja była miala, sta- 
ba.. Jedyną drogą, kira prowadzi 
do tego Celu jest rozbicie Rosji na pañ- 
„stwa narodowe (jk ‘Wkräina; Białoruś, 

| Gruzja, Azerbejdżan, Tatarzy Krymscy 
itp.).. Musimy współdztałać w „koali- 
cii antyrosyjskiej", do którei prócz Pol- 
ski powinny wejść Szwecja; Finlandia. 
Państwa Bałtyckie, Bałkańskie z Turcią 
i inne graniczące Z Rosją... Rosia... od- 
cięta od nafty Kaukazu, zboża, węgla i 
innye nieprzebranych bogactw Ukrainy, 
podzielona między wolne narody, nie. 'be- 
dzie się mogła podnieść. Polska. zaś 
współpracując ściśle przede wszystkim 
% Ukrainą i Białorusia.. miałaby pole de 
kolosalnej ekspansi na Wschód... Ta 
droga na Wschód. droga bęzwzględnej 
walki z Rosią.. jest jedynym rózwiąza- 
em! kwestii: Rosja potężna, czy Pol- 
„ska nienedległa". 


' Plany szaleńców 


To inówią piłsudczycy, sanatorzy, ci 
sami, którzy już w 1920 roku próbowali 
realizować ten program. } 

A co pisze „Orka orgam prasowy 
Stronnictwa Ludowego, pomyślany -dla 
ideologicznego wychowywania inteligen- 
cji i działaczy tego stronnictwa, W mi- 
merze.z dr, 22 listopada 1943 roku, bro- 
nige wyprawy 
ocenia: 

* „nożna śiniało powiedzieć, że wojna 
w 1920 roku była starciem dwóci kon- 
cępcji federacyiuych polskiej i rosyj- 
skiej, z których, niestey. pierwsza wy" 
szła z tego starcia pobita”. 

Aby wie bylo żadnej wątpliwości, ġe 
„Orka” nie zrezygnowala z uieudałego w 
1920 roku „przesunięcia na- wschód granic 
państwa polskiego w Mitmerze z paździęr- 
nika 1943 roku tak się w tej sprawie wye 
powiada: ! 

> „przede wszystkim powiedziiy sobie 
i światu, że w, linii granicznej wyty- 
czonej przez "Trakta Ryski nie uważa- 
My z naszezó punkta widzenia, za of- 
tytrabią realizację polskich nie przedaw= 
onych praw, z których, w razie po- 
trzeby nie omieszkąmy skorzystać", 

„leszcze wyraźniej wypowiada się, w 
tej sprawie „Polska Ludowa w numerze 
Ti października 1943 roku, pisząc: 

_ „Polska Wkroczyji na płaszczyziuę po 
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w stosunku do naszego wschod= | 


polskiej na Kiiów, tak ią | 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK, 10 GRUDNIA ROKU 


lityki siły i bezpieczeństwa, Musimy 
póiść dałei į powiedzieć wyraźmie.. że 
będziemy dążyć do ziednoczenia całych 
terytoriów Ukrainy i Białorusi i związa- 
nia tych narodów na prawach wolności 
i równości z Polską, Będzie wtedy ja- 


sne, że nie jest "celem naszym: rozczłon- 
kowanie i unicestwienie narodu ukrain 
dkiego i białoruskiego. ale ich’ zjedno- 
czenie... Wytrącimy w ten sposób z rąk 
, Stalina | słuszny w zasadzie argument 0- 
brony całości tych narodów". 


Zwiazek Radziecki wyzwolii Polske 


Te ebłędne płany „federalistyczne”, 
dobrze nam znane z przeszłości odgrzeba- 
no w ehwiłi, gdy Pelska była w iarzmie 
straszłiwej okupacji” niemieckiej, Z której 
wyzwolił ią dapiero ten właśnie. Związek ; 
Republik Radzieckich, który ci panowie 


pragnęli rozbić, razkawałkować. Sarmi czu | 


i widzieli słabwść sweioh pretensji do 
Związku Radzieckiego, mówiąc, Że słuszny 
łest w 


całości ziem ukraińskich i białórnskich | 
Wiedzieli, że nikt na Świsłie nie poprze 


pretensi Polski do ziem ukraińskich i bia- 


toruskich, wchedzążych w skład państwa 
polskiego de. 1939 reki, a minre fe rozpe- 
tall dziką i wściekłą nagonkę przeciwko 
Związkewi Radzieskienne: W-imie jakiej 
pelityaznej bzdury. oderwania Republik U- 
kraińskiei i Białoruskiej ed Zwiazki REF 
dzieckiczo i „związania tych narodów z 
Polską”, szalbierczo i zbrednicze rozsie- 
wali pełny mi garściam; wśród narodu nie- 


zasadzie argument Stalina obrony 


-nawiść, z której wyrosnąć miała nowa 
wojna polska-sawiecka. 

Nie wiadonio kto komu sekandow al W 
tej szaleńczej akcji, gdyż również faszy= 


stowsko-zudócki „Warszawski Qiłas Naro- 


dowy” z dnia 8 lipca 1944 r. formumjąc ce- 
Je wojenne Polski, tak ie między innymi 
określa: 


o mado tych, celów wojennych... musi 
my dołączyć imë, odnoszące się do Ro- 
sii Sowieckiel. lch podstawą jest za- 
bezpieczenie Polski i Europy przed bol- 
szewizmem. Stać się to może tylko 
przez uż$skanie przez Polskę strategicz- 

|qych granie na Dźwinie, Dnieprze t Te: 
terewie . ` 

Pisały wiec tak nie tylko Faszystow= 

skie I sanacyjno-pitsugcz A rowskie wyda= 
wiłctwa, ale wypowiadały się również Ww 
Aym dńtnu ergany prasowe wszystkich 
"party! politycznych, wchodzących w skład 
tzw. Czwórporozuniienia, czy późniejsz ej 
Rady Jedneści Narodowej. 


Zdraczieckie metody reakcii 


W tym towarzystwie, mieniącyim się | Lecz jeśli dzisiaj p. Mikołajczyk pisze i 


być polityczną reprezentacją narodu pol- 


skiego mogła mieć miejsce nawet quistin- 
gowska propaganda. Organ prasowy Cha- 
decji pt. „Naród: w numerze 8—9 z 1943 
roku w następujący sposób pouczał swo- 
ich czytelników: 
„Wrogiem nr 1 ptzestały już być 
Niemicy.. Walka z komunizmem jest 
« najważnieiszym i*iedynie ważnym za- 
daniem.. Kto nie chce na ten cel Świad- 
czyć, meżna rzucić. na miego iniamię i 
zagrszić keniskatą majątku po wojnie... 
Uchyłającym się od wspóipracy nale- 
ży zagrozić drakeńskimi karami... Z wo- 
li Bożej Niemcy wałcza o ratanek całej 
cywilizacji chrześciiańskiej.. Ale wszyst- 
kó ma swój kres. Sily niemieckie rów- 
nież... Mogą nie wytrzymać... Wraon- 
ją dawne miniene perspektywy i wzy- 
waiją do dzielnaśći. Nasza pestawa we- 
bec Rosji zaświadczy, czyśmy dzielność 
tę odzyskali. i 
Ten saty „pregram”, wyłożony w pray 
toczonej evtaeic jest tak jaskrawo wyrna* 
wnmy, że kańdy komentarz móglby tylko 
osłabić jego trość. | jakby Się nie wyda- 
wale dziwnym i niewiarygodnym dia 
wszystkich dzistejszych zwolenników Pel- 
skiego - Stronnictwa. Ludwwcze, te same 
w swej treści myśli glesiła gazetka „przez 
wałkę do Zwycięstwa” centralny organ 
prasowy Stronnictwa Ludowego w okresie 
okupaeji, 
W mr 7 „Przez Walkę do Zwycięstwa”, 
z dnia 30 marca 1943 roki pisali, co nar 
stępnie: 


«s«zwalły ślę na szczęście dwie po- 
tęgi, Niemcy i-Rósia, wyniszczając šik 
wzajemnie... dla. nas, dla, Polski nie jesi 
to ważne, czy ta lub 6wa pójdsie Na 
przód, czy celnie się o Sto ezy 50 "kim 
zajmie lub utraci dziesiątki miast, ale to, 
że bitwa trwa, że rezwija Się, resnic, 
wyniszcza siły obydwóch przeciwnie 
ków. E” 


Nie chcemy szukać dziury W calym! 
7 h E Ę A 


imówi: (Polska Ludowa z*dn. 21 paździer= 
nika rb) o sobie i o Polskim Str. Ludo- 
wym, Że: 
„Nie byliśmy w. działaniu  politycz- 
nym, w założeniach ideologicznych, w 
mentalności swoiej organizacji nigdy re- 
akcjenistami", 


to można się go zapytać, czy uważa 
za demokratyczne stangwisko zajmowane 
przez „OQrkę”, przez „Pelskę Ludową” i 
gazetę „Przez Wałkę do Zwycięstwa”? 
Cv popieranie preer władze Naczelne 
Swen. lardoewego w okresie okupacji zasad | 
ideotegicenych niłsudezyzny j iasmymmi 
poląkicze w odniesieniu do kwestii wseho- 
drich, | mie tylko do kwesti wsołiednioh 
byłe równsznaesńne z popieraniem zasad 
demekragji? Czy tak ipeimowali dema- 
bracie? Ory odpowiedź na te lakty ma 
się awwierać w oświadszeniu żłeżonym w 
imieniu PM, że „upakarzałoby nas, gdy- 
byśmy miek.. stanąć publicznie na rynku 
| krzyeeeć, lak papuga — nie jesteśmy 
reakejozistami....". i N j 

My „rozumiemy, że kierownikom PSL 
może być dsisiaj nieprzyjemnie odnieść 
się krybyesnie da swojej wczorajszej dzia- 
łatwości. lseoz sprawa ta stoi nie na pła- 
szewyźnie ich upskorzenia, lecz na płasz= 
czyźnie iooforii. 


Jako Partia i jako szczerzy i kouse- 
kwemtmi demekraci prowadzimy walkę z 
reakewiną działalnością pelityczną, z ią 
aleemirymi załaźeniami idoelegiernymi, 
tTealsevjną mouta!neścią Partwi, OG: 
eyi i ludzi, którey na praktyce swoich ezy- 
uów wykasują, że ulegają wpływom i ma- 
dsisewi romkeji. Polityka I działałneść 


kieroyników PSE w ekresie wojny i oku- 
pocifpney czynia nie mało szkód intere- 
sem 'Pelslń 1 interesem Narodu Polskiego. 


waśamy, że na PSL ciąży obewiazek na 
prawy i edrebienia tych szkód, które na- 
awi i odrobić można. Nie można tylko. 
rócić życia tym, których życia poz- 


bawiono w walce z deniokracią pea 
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nei Polski, prowadzórtej na rozkaz 
głych Rządowi Emigracyjuemu Centrów 
Kierowniczych. A droga do- naprawy 
szkód i błędów, dająca zarazem 
cie niepopełniania ich dzisiaj i na | 
szłość prowadzi właśnie przez samokry- 
tyczny na praktyce. stosunek do przi 
szłej swojej działalności, prowadzi ksz 
ótrząśnięcięe się z wpływów i nacisku wc 
akcii. 


sty wałczył, wbrew 
ezkcyjnym sztabóm 
iE é falcty, wypawiędzi prasy 
pedziemnej różnych kierunków politycz 
nych w okresie otupacii dowodzą, i 
był kurs, jaka była linia pofityczta rz 
emigracyjnego, jego delegatury Krajot 
Czwór Porozumienia, Rady Jedności, Kie- 
rownictw” Centralnych, parti po 
nych, tworzacych te ciała, wszystkich pa 
tyj sanacyjnych i faszystowskich oraz | 
sziabów, orzanizacyi woiskowyci 
NSZ. Nie mogły te sztaby i fo kier 
twa orzanizować wałd z ckupintem hi 
tlerowskim, bo nie chcialy wisztzyć fog 
sk w wałcę z Armią Ozerwaną. Stp! 
nęk tyćh kierewrnictw do Wiki z Nient , 
cami ują! najlepi cj w swoich wsz Paa 
niach jeden z! oficerów AK, gdy przyła* 
czal odpowiedź, jaką dało Dowód: tyro J 
swoim. żołnierzom, gdy zapytywali « 
czego nie prowadzi się walki z transpo! 
tem wroga: „Powinniście szyny „masłem d 
smarować” — brzmieta odpowiedź — aby 
pociągi niemieckie szybciej dochodziły na 7 f. 
front wschogni”. 
Paleki jestem gd tego, aby cdliolwiek 
pomnriejszać lub hieuznawać z tego pozy” 
tywnego doróbku,. jaki wnieśli żołnierze 
ciieerowie AK, B. Ch. lub inni w walkę Ni 
rodu Polskiego z niermiechim jg ) 
Wnieśli oni. niemało i aiettało z ni 
nęło av tój walce. (Warakteryznie 
zasadnicze stanowisko sztabów i Hnię | 
lityczną Rządu Emigr. oraz pofllegiych 
dnstancyj krajowych. Żołsierz, poda: onii 
iak cały Naród nie rozumiat nieraz stano- 
wiska swoich dowółców, buntował się 
przeciwko bierności, poszczególnoednost= 
ki wojskowe i poszezsegółni ludzie samorz 
tnie przedsiębrałi réime akcie, przeciwko 
okupantowi. Nie można było utrzyma 
wszystkich w ryzach stanowiska Siertto 
śni wówczas, kiedy w kraju toczyła się 
walka z Niemcami, rozpoczęta przez Gw, 
budową. Wielu żołnierzom Akowskiin, 
którzy tak samo nienawidzili okupanta dak 
Gwartiziści, napewno podobaly się Smia- 
łe zamachy Gwardzistów warszawskich 
ną uczłujących po kawiarniach i barach ge 
stapowskich į niemięckich olicęrów. Na 
pewno zardfośćili zwardzistor: Śmi 
eksplopriacii w KKO, dokonanej. w Śró 
mieściu Warszawy, w biały dzień i na 
ocząch se'sk widzów. Te i sefki inych 
akcyj Gw. Lud. burzyły wśród żatnłerzy A 
AK zaszczepione wa teorie wyczekiwał 
z bronią u nogi, Chcieli tak samo niszczyć 
Niemca —okupauta, to też, gdy że 
rze AK w równie śmiały spasób odbij z 
rak gestapo więźniów w akcji na ul, Bin- 
giej, lub też gdy qzkkwicowali kata. zosta: 
powsfiego w Warszawie, zamiręściłj I 
gwardziści tych czydśw i całym serc! 
byll z. nimi. Oeltarzacąc (sztaby i kier 1 
nietwa, oskarżając rząd emigr. za. ich sta- | 
nowisko i polibykkę—nie oskarżam żałnie= 
rzy i wszyskich stronników tego rządu, 
Byli, onii pozostali równie, jak ajy dob 
Dalszy ciąg na str. r i 


as 


"o 


>" SamLAŻ. „ae 


> 


52 


pa 


> 2 


Dalszy ciąg ze str. 1) * 


E Poito i patriotami swojej Ojczyzny. 
lch zdrowe poglądy, słuszne zrozumienie 
potrzeby walki z okupantem wypaczata 
tylko polityka i stanowisko rządu emigra- 
„cyjnego, jego sztabów wojskowych į poli- 
tycznych. Tego stanowiska, tej polityki, 
wyrażającej się w przeklętej „teorii 
„dwóch wrogów”, nie zmienili -oni przez 
cały czas okupacji, a wielu z tych In- 
| dzi nie wyrzekło się ich po dzień dzisiej- 


| Diatego powstała PPR 
prowadzony po drodze zguby, nie wydał 


by z siebie ludzi į siły dla własnego ra- 
 tunku. Przestępstwa wobec rzeczywisto- 
ści nie przechodzą bezkarnie nie tylko 
dia życia jednostek, lecz tak samo i dla 
cia całych narodów. 
R naród niemiecki sity I ludzi, którzy by 


w pórę zniszczyli hitleryzm. Zarażcny 
sam nim do głębi bakcylem faszyzmu, niit- 
si obecnie odpokutować swojo winy. Nie 
hr, wydał Naród Polski z siebie sity, która 
| by mogła obalić sanacię w Polsce przed- 

wrześnioweł. Musiał więc ponieść bole- 

sne konsekwencje. Polskie rządy emigra- 
om uprawiające politykę na wskróś re- 

akcyjną, prowadziły kraj i naród do nie- 
4 chybnych nowych nieszczęść, praktycznie 
kontynuowały starą linię polityczną sana- 
— Gli, chociaż w nowych warunkach į przy 
_ pomocy częściowo nowych ludzi, 

Rządy emigracyjne podchodziły do za- 
£ gadnień wojny i do zagadnienia walki na- 
Tou z okupantem pod kątem zachowania 
_ władzy dla siebie. Dlatego wojny z oku- 
_ pamtem niemieckim na ziemiach Polski nie 
| organizowały. Orzanizowały tylko walkę 
© władzę dla siebie. I to właśnie mogło 

sprowadzić na kraj i naród polski nieobli- 
 czaltte następstwa. . 

Bojowy i miłujący wolność Naród Pol- 
"ski, a szczególnie klasa robotnicza i wszy» 
scy ludzie pracy najemnej nie mogli nie 
_ mieć partii, która by orzanizowała . ich 
sy 7 najeźdźcą niemieckim. Musieli 

Seni partię j dla organizowania ich walki 
olność i Niepodległość i dla zabezpie- 
i esna owoców tej walki w godzinie wy- 
| zwolewia. A takiej partii, po klęsce wrze- 
niewa w Pelsce mie było. Dlatego taką 
partie utworzyli. 

Dlatogo powstiła Polska Partia Robo- 


cza. 


T 


tanl 
a Fistoria naszej walki i naszej działal- 
| mości jest bogata, a równocześnie prosta. 
| Mie mieliśmy i nie mamy innych dążeń, 
ki dążenia klasy robotniczej i mas pra- 
„salacyeh, z których fona wyszliśmy. By- 
,lómy zawsze i jesteśmy dzisiaj odbiciem 
baiburdziej postępowych dążeń narodów, 
fa było w okresie oftupacii ważniejszego 
lania dla narodu, iak walka o Wyzwe- 
"a, I walkę tę podjęliśmy z miejsca, W 
walce i przez walke budowaliśmy Partię. 
„ Ody lani rzucali papierowe gromy. na oku- 
A Panta, my rzucafśmy w niego granatem. 
| Ody imi, zdumieni naszym czynem, z 
f przestrachem myśleli, co wyniknie z tego 
| dseła „szaleńczych głów”, iak; zareagnie | 
| okiioant, my z troską myśieliśmy, co bę- 
dzie, gdy się nam granaty wyczerpią i 
jak rowe zdobyć. Kiedy inni szczerze, 
| -inb nieszczerze tysowali w swoich pi- 
much obraz Polski Ludowej, — myśmy 

tę Polskę Ludową wyktwali karabinem 

| l automatóm partyzańcitm. Kiedy inni go- 
lowi byti „szyny masłem smarewać” pod 

„  uioraleciie wagony, zdążające na Wsekód 
|  — my wysadzaliómy je trośylem. Niszczy” 
= liómy okupanta, broniltómy . lud polski 
_. przed wyniszczoniem fHzycztym i przed 


|  grabieżą. I dlatego zgarnął się do nas lud, 


"garngh się jego ofiarni i odważni synowie 
do naszej partii, do naszej Gwardii Lugo- 

- wej, £arnęła się młodzież do ZWM i do 
łego słynucgo batalionu „Czwartaków. 
Jeśli dzisiaj z wybuny |-czego Zjazdu 

l Polskiej Partili Robotniczej mósa wapom- 
- mieć o ztówaecj przeszkeázie, która utrud- 


oi ciag referatu tow. Gomutki-Wiestawa 


Źle byłoby z takim narodem, który. 


Nie wydał z sie- 


GŁOS ROBOTNICZY 


wata nam walkę i lej roz-vól, która równo- 
cześnie budziła żal w sercach naszych żoł- 
nierzy — to przeszkodą tą był brak do- 
statecznej ilości bron”. 

Walka z okupantem, którą podjęła na- 
szą Partia i dla której pragnęła ziedno- 
czyć wszystkie organizacie wojskowe, 
spotkała się z groźbami, wymysłami I OSZ- 
czerstwami ze stromy reakcii i przedsta- 
wicielj rządu emigracyjnego w kraju. 
Walka ta oznaczała bowiem złamanie li- 
nii tezo rządu, uderzała nie tylko w oku- 
panta, ale również rozbijała reakcyjną 
„teorie“ dwóch wrogów. W obronie tej 
„teorii“ przeciwko walce z okupantem 
przez nas rozpoczętej, wystąpił wówczas 
cały wachlarz polityczny wszystkich or- 
ganów prasowych wszystkich partii, Ton 
tych ataków nadało tzw. Kierownictwo 
Walki Cywilnej, ciało utworzone przy de- 
legacie rządu, którego walika z okupantem 
sprowadzała się głównie do zakazywania 
ludności polskiej uczęszczania do kin i ki- 
powania gazet w piątek. „Biuletyn Infor- 


macyjny“ z października 1942 r., występu- 
jąc przeciwko walce zbrojnej z okupan- 
tem, pstrzegawczo informował swoich 
czytelników: „Nad sprowokowaniem Po- 
laków do zbroinych wystąpień pracuje 
wytrwale i uporczywie Komintern“, — 
A Kierownictwo Walk; Cywilnej uważa- 
ło, że bardziej przekonywująco oddziała 
na Polaków takie oświadczenie: „Niezale- 
żnie od siebie gestapo I agentura sowiec- 
ka PPR dążą usilnie do ich (tzn. 
wczesnych wystąpień) wywołania”, I lu- 
dzie, którzy to napisali, mieli odwage na- 
zywać siebie „Kierownictwo Walki Cy- 
wiinej”. \ 

Jakie było kierownictwo, 
i walka, 

Reakcia polska, od chwili powstania 
Polskiej Partii Robotniczej  wytężyła 
wszystkie swoje siły i użyła wszystkich 
swoich środków, aby przeszkodzić  roz- 
wojowi naszej partii. Nie było takiego 
błota i takiej kalumnii, którymi by” nas 
nie, obrzuciła. 


taka była 


wejna bratobójcza 


Dia walki z ruchem, który reprezento- | łego oddziału Gwardii Ludowej na Luteł- 


wała nasza Partia — reakcja powołała 
nawet specialna organizację, pod nazwą 
„Agencja* (antykomumistyczna). Mimo tej 
akcji partia nasza rozwijała się i rosła w 
narodzie. Rozwijała się też i rosła walką 
z okupantem, I to najbardziej przerażało 
reakcję. Widziała ona już, że w narodzie 
polskim wyrosła siła polityczna maigroź- 
niejsza dla jej zamiarów, siła, której nie da 
się zwalczyć i unicestwić żadnym oszczet- 
stwem, żadną prowokacią, żadną walką 
papierową. Pdzostał jeji jeszcze tylko ie- 
den środek — fizyczne zniszczenie naszej 
partii i naszego ruchu. Nienawiść klaso- 
wa i obawa przed utratą władzy i przy- 
wilejów w przyszłej Polsce spowodowa- 
ły, Że reakcja, która z taką zajadłością 
zwalczała walkę zbrojną z okupantem w 
imię stłumienia tej walki, w imię ztiszcze- 
nia Polskiej Partii Robotniczej, w imię za- 
chowania dla siebie władzy i przywilejów, 
— poszla na walke bratobójczą. 

Wówczas już faszystowskie „,Szafńice* 
i „Zalogi“ dla usprawiedliwienia przed na- 
rodem haniebnych mordów bratobójczych 
NSZ, rozpoczęły kampanię o „drugiej oku- 
pacii“, nawołując do wytępienia „czerwo” 
nych ekupastów'. „Drugą okupacją” na- 
zywali faszyści tereny, gdzie została fak- 
tycznie zniesiona władza okupanta przez 
nasze oddziały partyzanckie, Okupant nie” 
mięcki chętnie pomógł reakcji polskie w 
budowaniu jej iałów  „partyzanńc- 
kich", zadaniem których było mordowa* 
nie peperowców, gwardzistów, żołnierzy 
Armii Ludowej, demokratów, przeprowa- 
dzanie pacyfikacji wsi,  sprzyłalących 
„Czerwonym partyzantom itp. Takie od- 
działy poprzez dowódców otrzymywały 
od władz hitlerowskich broń i ataunicję i 
ściśle współpracowały z gestapo. W okre- 
się ofensywy Armii Czerwonej na zie” 
miagh polskich znaczna część tych faszy- 
stowskich oddziałów, skupiona wokół 
swego watażki „Bohuna“ wycofywała się 
razem z armią hitlerowską aż do Czecho- 
słowacji. Obecnie skoszarowami w obo- 
zie na terenie Niemiec, znajduią się w ści- 
słym kontakcie z armią Andersa, Z tego 
faszystowskiego rezerwuaru czerpią ludzi 
ośrodki kierownicze dywersji w kraju. Po 
dzień dzisiejszy przerzuca reakcja do kra” 
it, przeszkblonych zagranicą, faszystows- 
kich dywersantów brygady „Bohuna. | 
Wielu edkemenderowała na służbę do ar- 
mH Andersa. 


Bratobójczą wojnę wypowiedzialą re- 
akola wszystkim swoim przeciwnikom. 
Bandyci faszystowscy mordowali sia tyl- 
ko naszych ludzi, ale również ~ | of 
cujących znami w walee z okupu...» fi~ 
dowców, beciioweów, palowców i akd 
domokratów. Szczególnie głośne i bestia! 
skie były ich dwie masowe zbrodnie. 
Pierwsza — to wymordowanie w sierpniu | 


1943 1, w podstępiwy i plugawy sposób, ca-| powiedziane zostało juź w broszurze pij 


szczyźnie pod wsią Borów. Bandyci fa- 
szystowscy, wykorzystyiąc znane im dą- 
żenie Gwardii Ludowej do bratania się ze 
wszystkimi, którzy stoją na gruncie walki 
z okupantem, przyszli do stacionującego 
w lesie oddziału gwardzistów im, Kiliń- 
skiego pod pozorem zbratania się z nimi i, 
prócz dwóch ludzi, którzy uratowali się u- 
cięczką — wszystkich pozostałych, w lez- 
bie 30, podstępnie wymordowali. Było 
tak, jak opisał ten mord poctargwardzista 
w wierszu pt. „Borów: 

Pastwili się. nad nimi z pruską lubością, 

Szczęśliwi, co skonal w porę, 

bo rannych opleit i skopali, 

i żałując im kul, 

rąbali toporem. 


Oddał też najwierniej stanowisko na- 
szej partii w sprawie walk bratobójczych, 
gdy w tym samym wierszu napisał: 

Zdrajcy! Nie łudźcie się, 

Nie będzie w wolnie—wolny domowel— 
Kiedy wróg nam wsie ciche pali, 

My musimy wałczyć o wolność, 

Wy — hańbić się dalej. 1 


I hańbiła się dalej reakcia przez nowe 
zbrodnie. Drugim, potwornym jej mordem 
było powieszenie przeszło sześćdziesięciu 
kilku żołnierzy Anati Czerwonej, którzy 
uciekli z niewoli niemiechieji przy pomocy 
dowództwa Armii Ludowej sformowali 
oddział partyzancki. Ten mord haniebny 
dokonany został przez bandytów „Bołtu- 
na“ jesienią 1944 r. w lasach województwa 
kieleckiego. 


Ci zaś, którzy z ramienia rządu emi- 
gracyjnego w czasie okupacji mienili się 
być przedstawicielami narodu — przyiino- 
wali te zbrodnie z zadowoleniem. Więcej 
nawet, Hrabia Bór-Komorowski wydał 
podległym sobie dowódcom AK słynny, 
tajny rozkaz „zwalczania bandytyzmu”*, 
którego intencje zbiegały się całkowicie z 
bratobójczą akcją NSZ, W marcu 1944 r. 
Bór-Komorowski zawarł układ z NSZ, na 
podstawie którego wydał rozkaz wiącze» 
nia Narodowych Sił Zbrojnych- do Armii 
Krajowej. W rozkazie tym m. in. czyta- 
my: 

wŻołaierze Narodowych Sił Zbrojnych! 


Witam Was w szeregach Artuii Krajo- | 0 


wej. Mam głębokie przeświadczenie, że 
oddziały Narodowych Sił Zbrojnych 
wnoszą dò zjednoczonego wysiłku kra- 
ju wartościowy wkład obywatelski i 
żołnierski” 


Wprawdzie kłótnie i ambicje personal- 
ke przeszkodziły org « icznemit zjednocze* 
niu NSZ i AK, tym niemniej rozkaz powi- 
talny Bora, mówiący o „wartościowym 
wkładzie" NSZ, dowodzi, że między Bo- 
rem | jego ludźmi, a NSZ ideologicznych 
rśżnic nie było. 

Dla aceny zbrodni reakcyjnych nie 
tnógibym nic więcej dodać, prócz tego, co 


przed-. 


wraz z afew blokiem stronnictw szczerze demokratycznych 


„PPR w walce o Niepodległość Polski“: 
„Wyłłumaczenie zbrodni NSZ 1 AK 
znaleźć można dopiero po przeprowadze= 
nit analizy społeczne] obozu, który ich 
dokonywał i po dzień dzisiejszy kónty- 
nuuje na wyzwolonych ziemiach Polski, 
„Ideologła”* tego obozu. reakcyjnego, z 


którego wywodzą się zbrodniarze, jest 


ideologią tyranii i panowania nad ludem 
praculącym, Ideolozią wyzysku i ucisku, 
gwałtu i terroru, jako środka, przy po- 
mocy którego należy zabijać każdą sa- 
modzielią, demokratyczna myśl społe- 

i czną, wychodzącą z narodu. Jest to 
„ideologla” waskiej pasożytniczej warst- 
-wy panów, którzy się rodzą tylko we 
dworach magnackich I pałacach bankler- 
skich, „Idealogla” ta niczym się nie ró- 
ui od ideologil hitlerowskiej, która po- 
grążyła świat cały w krwawycie odmę- 
tach wojny światowej." 


Dla Polskiej Partii Robotniczej i dla po- 
ważnych odłamów socialistów, Stronnic- 
twa Lidowego i innych szezerych demo- 
kratów stało się jasne, do czego zmierza 
polityka reakcji rządu emigracyjnego i 
wszystkich podległych mu insłancyj, POF 
skę prowadzone do nowel zguby. Rządy 
emigracyjne chciały ją restytuować w 
przedwrześiowym styli. Masy ludowe 
miały być znowu zepchnięte w cień, mia- 
ły być dalej obiektem rządzenia reakcji, 
Polska znów miała zawisnąć nad z0- 
paścią, 


Krajowa Rade Narodowa 


,Do tego nie wolno bylo dopuścić. ' Nie 
wólno było dopuścić aby reakcyjna „te- 
oria“ rządu emigracyjnego o dwóch wro- 
gach Polski znalazła zastosowanie wobec 
Związku Radzieckiego I iego Armii. Tą 
była -ostatnią chwila, aby 
rządu zerwać, przeciąć, aby demokracia 
polska wzięfa ster. do ręki i poprowadziła 
naród;do wałki. 

Sytuacja wymagała, aby skończyć z li- 
kcią reprezentowania przez rząd emigra- 
cyjny całego narodu polskiego. W Polsce 
okupowanej przez wroga żyła już wów- 
czas w narodzie nowa, demokratyczna 
Polska. Polska Partia Robotnicza podję- 


ła wówczas iniciatywe wobec innych pąr=” 


tyi I ugrupowań demokratycznych utwo- 
rzenia reprezentacji politycznej dla tej no- 
wej Polski i dla całego narodu, 

W dzień sylwestrowy, na przełomie ro 
ku 1943-44 powstała Krajowa Rada Naro- 
dowa, złożona z dwudziestu kilku ludzi, 
reprezentujących wszystkie demokrątycz- 
ne Kierunki polityczne w Polsce. Powoła- 
ne wówczas zostało Dowództwo Główne 
Armii Ludowej. W specyficznych warun- 
kach okupacii została ukonstytuowana 
najwyższa władza. Zbytecznym jest do- 
wodzić, jak ustosunkowała” się ona do 
KRN. Można by tylko przypomnieć 
tym, którzy w imieniu PSI, mówią dzisiaj; 
że „w walce z sanacją posiadają nałczyst- 
szą kartę", że ich podpisy znajdują się na 
odezwie, wydanej przeciwko Krajowej 
Radzie Narodowej i Dowództwu Główne- 
mu Armii Ludowej obok podpisów Obozu 
Polsk? Walczącej, Konwentu Orzanizacyj 
Niepodległościowych, Organizacji Bojowej 
„Wschód“, Konfederacji Narodu 1 kilkuna- 
stu innych grupek sanacyinych. Natural- 
nie, że w tym towarzystwie nie mogło 
braknąć WRN i Narodowi Demokracji. 
Ofiara krwi, i życia, jaką złożył naród 
w ciągu długich lat o:upacji nie została 
zmarnowana. Walka narodu polskiego o 
Wyzwolenie, Wolność i Niepodlezłość mo- 
gla wydać owóce tylko w połączeniu z 
walką wszystkich narodów zjednoczonych 
w antyfaszystowskim bloku przeciwko hi- 
tleryzmowi I jego satelitom. 
ski zawdzięcza swoje zwycięstwo nad 
Niemcami ogólnemu zwycięstw, osiąg= 
niętemu nad państwami iaszystowskimi 
przez wszystkie zjednoczone z nim i wol- 
ne państwa i narody. Naszą ziemię wy- 
zwolitą jednak bezpośrednio Armia Czer- 
wona, Zwycięstwu, które odniosła Armia 
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"GŁOS ROBOTNICZY 


broniąc swych olbrzymich majątków obs zar 


miczych na Ukrainie iż w 
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* Czerwona nad Armią hitlerowską I armia- 
"mi z nią sprzymierzonymi, "naród polski 
zawdzięcza swoje zwy cięstwo nad Niem- 
camii, swoją Wolność i Niepodległość. - 


To też, gdy Armia Czerwona wyrzu- 
ciła okupanta niemieckiego że skrawka 
Polski, żdy część ziemii polskiej, nazwana 
, Polską Lubelska została 
` Krajowa Rada Narodowa, w skład której 
wszedł w międzyczasie Związek Patrio- 
tów Polskich, powołała pierwszą władzę 
wykonawczą narodu — Polski Komitet 

yzwołenia Narodowego. Słynny Mani- 
fest Lipcowy PKWN nakreślił podstawę 


"działalności Bloku Stronnictw Demokra- 


tycznych i Rządu Jedności Narodowei. 


Co zastaliśmy w Polśce 


Co zastaliśmy na ziemi polskiej, obej- 
mając władzę wraz z partiami, wchodzą- 
cymi do Kraiowei Rady Narodowej? 

Zastaliśmy tylka wielki zapał i entu- 


zjazm ludzi pracy, którzy chcieli budować 


"nową Polskę i twerzyć w niej nowe ży- 


+ 


WORST 


cie. Poza tym nie zastałłśmy mic. Nie za- 
staliśmy w kasach i bankach ani grosza 
pieniędzy państwowych, gdyż okupant za” 
brał je ze sobą. Nie zastaliśmy składów 
żywnościowych i innych, gdyż wywiózł je 
przedtem okupant, a poza tym był okres 
przednówka. Nie zastaliśmy w ocaldtych 
fabrykach pasów, surowca, narzędzi, Nie 


-zastaliśmy wagonów, parowozów, ani Sa- 


mochodów. Zastałiśmy tylko zgliszcza 
spalonych wsi imiast, zerwańte I wysadzo- 
„ne w powietrze mosty, drogi, tory kole- 
jowe. Zastaliśmy czasem mury po wy- 
więzionych labrykach. 

I jeszcze coś zastaliśniy. Zastaliśmy 
dywersję przyczajonej reakcji, która chcia 
ta nas złamać, przez złamanie ducha ná- 
rsdu. Nie lekko było pracować w takich 
warunkach, nie łatwo przyszłe kłaść fun- 
dameuty pod odradzającą się ojczyznę. A 
wypadło nam spełnić wie tylko wielkie za- 
"danie budowy państwa demokratycznego, 
lecz większe jeszcze zadamie, warunkują 
ce zbudowanie tego państwa, miatjiowicie 
stworzenie Wojska Polskiego, które by 


wspólnie z Armią Czerwoną zniszczyło 


"skich i ustalenia granic Polski 


naszego wspólnego wroga. Byliśnmy na 
małym skrawki Polski Lubelskiej, a żyli- 
śmy myślą całeśo narodu polskiego, rayślą 
wypędzemia okupanta z reszty ziem pol- 
na Odrze 


i Nissie Łużyckiej, Dla tego celu potrzeb- 


- ne były sihie artnie polskie, potrzeba by- 


- ło zmobilizować kilka roczńików i powięk- 


aS zat <8 


„teneralissimus Stalin dał 


wobec przyszłości 


szyć siłę woiską polskiego, którego trzon 
stanowiła I Armia, zbudowana na ziemi 
radzieckiei przez Związek Patriotów Pol- 


„ skich. 


Budowaliśmy ta wejsko w taicięższych 
warunkach, bo tak rozumieliśmy nasz 0- 
bowiążkk wobec oiczyzny, webec wroga, 

olski. Zakładaliśmy 
fundamenty przyszłości haredu i państwa 
i zakładamy je dzisiaj w trudnych i więż- 
kich warunkach. Nie podełalibyśmy wów= 
czas tym zadaniom, albo "moglibyśmy ie 
wypełnić w daleko skromniejwym zakre- 
sie, gdyby nie pomoc naszego wschodnie- 
go sąsiada. 


Za krew nie ma zapłaty 

„Wódz narodu radzieckiego, twórca i 
organizator zwycięstwa nad tŁifleryzmem 
przyrzeczenie 
narodowi polskiemu, że pragnie, aby Pol- 
ska była wielka, silna I niepedległa. I przy 
rzeczenie to realizował również w posta- 
ci pomocy dla wojska polskiego. Od Zwią- 
zku Radzieckiego dostał żałnierż polski te 
czołgi, armaty, į ten sprzęt wojenny, przy 


„pomocy którcze wyzwałał Warszawę i 
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wiele innych miast polskich, bił .się o Gdy- 
nię i Gdańsk, zaiknął w Kolobrzegu sztan= 


„dar Polski nad Morzem Bałtyckim, stor- 


sowat Odrę i Nisse i jako zwycięzca, ra- 
zem z Armią Czerwoną wszedł do Berlina. 
_ Gdyśmy raz w rozmówie ze Stalinem 


ŻARAUARII o zapłacie za per którą Wejs- | 
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wyzwolona — 


ke Pelskie otrzymało od Związku Ra- 
dziockiego, odpowiedział nam „Za krew 
nie ma zaplaty.“ | słusznie, nie można ni- 
czym zapłacić za krew, którą przelał żoł- 
njerz polski na ziemi radzieckiej pod Le- 
mino, tak samo, jak nie można niczym 0- 
płacić tei krwi, którą przelała Armia Czer 
woja na ziemi polskiej. Sojusznicy ROJA 
nie handlują. 

W pracę nad zbadowańiemi zrębów: na- 
zej eiczyzny demokratycznej, rad zbu- 
dowaniem wojska polskiego—Polska Par- 
tia Robotnicza włożyła największy swój 
wkład. Przyznąją ioatam, i przyjaciele i 
wściekli są to ną nas wrezawie. Wszyst- 
kie dotychczasowe osiągnięcia Polski są 
dziełem i rezultatem pracy całegg narodu, 
lecz Polska Partia Robotnicza, jako skła- 
dowa część naredu, iake jege naibardziej 
postępowa i efiaruą awangarda. ma pełne 
prawo do dumy ze swojej pracy jaka wła 
żyła przy montawania państwewości pels 
kiej i jaką wkłada dzisiał przy odbudowie 
kraju. „Cały obóz demokratysziw, -ci 
wszyscy, którzy nie żałowali swych sit, 
zdrowia i pracy na- tworzenie Polski z ui 
czege, a tylke z entuzjaenin wiary mias 
pracujących, maja pelne prawe chlubić się 
swoim i tych mas pracniących dorobkiem, 
I jako partia, i jako ebóz demokratyczny, 
maniy tym większe prawe de dumy | de 


ehlaby, gdyż w tym czasie kiedy my Pol- 


ske i Państwo budował iśmy — rządy emi= 
migracyfńe i ich fudzie w kraju i na emi- 
racji, tej Polsce kłody pod nogi rzucal. 

Na budowniczy ch i twórców nowej Pol 
ski plwali oni Slina nienawiści i potwarzy, 
tak samo, jak w okresie okupaci piwali na 
bojowników i żołnierzy, wałczących z o= 
kupantem, Istrlieiące trudności wojenne i 
braki przemiemiali na truciznę agitacji. Nie 
szyli dla żołnierzy mundurów i butów, a 
przycjiodziłi da mich z oasłem ` dezercji, 
gdyż rząd im tych mundurów nie daie, 
Niż poszli na frenf, na walkę o dobicie be- 
stij hitlerowskiej, ale rozpoczęli walkę z 
Polska demekratyczną. Tańbiia się reak- 
cia nie tylke w czasie okupacii ale w dni 
wyzwolenia Polski i dzisiaj w okresie jei 
odbudowy. Organizowanie dezercji z wol 
ska polskiego, gdy dobiiało ono wspólnie 
z Armią Czerwoną gada krzyżackiego, 
$kryłobójcze merdy, dokonywane na żoł- 
nierzach I olicerach polskich oraz radziec- 
kich, moerdewanie członiców naszał Parti] 
i działaezy demokratycznych, dywersyine 
napady na instytucje państwowe i zabiła» 
nie ludzi, strzegących porządku i bezpie” 


czeństwa kraju, — wszystko to lest daf 
szym ciągieru tej samtei akcii zbrodniczej, 
reakcji polskiej, Która zapoczątkowała 


oną w skresie ekupacji. 


Powstanie warszawskie 


Ta akcja zbrodniczą reakcji i rządu| kiem każdego Polaka, lecz żaden Polak 


emigracyjnego i ten szał, jaki ich egarnąi, 
gdy stanęli wobec faktu utraty władzy, 
popchnęły ich do szaleńczego kroku, któ- 
remu ną imię powstanie warszawskie. 


Partia nasza wielekretnie już wyra- 
żałą swój pogląd na warszawskie pow. 
stanie'i dawała jego ocenę. Cóż można 
jeszcze dodać do tege, ce na ten temat 
pewiedzieliśmy. Dwóch profesorów z 
Krakowa, człónków BiP-u napisało na 
zlecenie Delegatury broszure o powsta- 
niu warszawskim, które nazwali „Bitwa 
o Warszawę”. Broszura ta z różnych pos 
wodów nie ujrzała światła dziennego — 
pozostała tylko w archiwum. Nie ma w 
niej żadnej rewelacji. " 

. Gednym uwagi jest tyłko takie zda- 
nie: 

„Akcja „Burzy* (to jest powsta- 

~ nie warszawskie — uwaga moja} w 

` swych technicznych szczegółach 

opracowana została przez dowódz- 

| two Armii Krajowej, w uzgodnieniu 

i w ścisłym porozumieniu z delega- 

' teitt rządu na kraj oraz w nieprzer- 

wanej współpracy z rządem polskim 

w Londynie i sztabem naczelnego 

wodza“. 

Jest to jeszone jedne potwierdzenie, 
że meralna i polityczna edpawiedzialność 
liaclzi, zasiadającyć sh w tych instanejąch, 
za miny. naszej Stelicy i za hekatemby 
efiar — nie da Się zaprzeszyć. 7 

Bziś, kiedy ozas Goraz dalej odsuwa 
ñas og daty tego nieszezęsitego powsta- 
nia, kiedy społeczeństwo coraz lepiej wi- 
dzi jego bezsens zbrodniczy, de którego 


polnęła ge garstka reakcyjnysh szaleń- 
ców, rwąca się do władzy, dziś, nie wy- 
stareza już tylko ić, niezaprze- 


ęzałne bohaterstwa fuehności stelicy. Na- 
leży wskazać również na te, że reakcja 
żerowała na naszym polskim remantyź- 
mię, aby ge wykorzystać dla uikęzemmych 
celów, aby ge wprzągnąć do rydwatu 
watki e złobycie dla'niej władzy. 
Realizację jej planów złodziejskich 
znakomicie ułatwiała głębeka uienawiść 
naredi de okupanta njemieckiege. Na tym 
tle należy rezpatrywać powstanie war- 
szawskie.. Reakcja: okłamała naród, gie- 
sząc że powstanie ma na celu walkę e 
niepodieg eść Polski. Niepedległa Polska 
już wówczas była faktem na ziemi dn- 
belskiej. Wlaściwe ostrze powstania! 


i Żaden żełnierz nie szedł na pewna 
Śmierć, jeśli miał pewność, że zadania 
wykonać nie meżna. Powstanie war- 
szawskie skazane było na nieuchronną 
śmierć a cele, dla których zostąło wy- 
wołane były antyludowe, antynaroto= 
we i jako takie antyniepodległościowo. 
Walka, która ofganizowała naszą 
Partia, i którą prowądziła Gwardia Lu- 
dowa i Armia Ludewa, ratowała naród 
polski przed wyniszezeniem go przez 
okupanta, uratewała na pewno tysiące 
ludzi przed zągładą, czego dewędem 
jest np. wstrzymanie przęż okupanta 
wysiedlań chłopów z Zamojszczyzny. 
Powstanie warszawskie ` nie ratowało 
życia narodowi, lecz odkierało mu to 
życie, pochłonęło ok. 100.000 niepotrze- 
bnych ofiar. Walka z okupantem przez 
nas prow: adzoną” miała za zadanie 
wzmacniać naród, budzić i podtrzymy- 
wać jego wiarę zwycięstwa nad wro 
giem, miała zagrzewąć go do walki. 

Powstanie warszawskie osłabiło du 


łe w kraju walke z okupantem. 
Nasza wałka łączyła narsd polski, 
zespalała się z walkę antyfaszystowskie 
go bleku państw sprzymierzonych, 
wzmacniając przez te jege silę i gwa- 
rancję zwyciestwa na wregiem. Pewsla 
nie watszawskie rezbijało jedneść na- 
rodu w walee z Kitleryzmem, osłabiała 
antyfaszystewski Włek  sprzymierzo. 
nych narodów, przez co, Wamacniulo 
pozycje hitłerysrau, Powstanie war- 
saawskie byłe sowie niezgm innym, 
jak praktycznym zastosowaniem reak- 
cyjunej „tes o „dwóch wrogach” 
Połeki. Reakcja polska, aby zayskredy 
tewać w wozach narodu walke; któr} 
myśmy prowadzili ż okupantem: i przez 
to samo zdyskredytować naszą Partię 
i rueh demekratyczńy twierdziła 
Idzyndiwie, że prowokujemy okupanta 
do niszćzein narodu polskiego i jego 
mienia, 

‘ Nama walka Wiko ralowała. naród 
i jogo mienie przed grabieża okupanta. 
Przez powstanie warszawskie nie kto 
inny, a właśnie reakcja i jej rząd spro- 
wokpwały hitlerowskich zbirów de 
kempirtnege zniszczenia naszej stolicy. 
Take yst dadatkowa prawdą o pow- 
staw Warszawskim. O innych jego 


warszawskiege wyniierzóne bylo - prac“ <trcu ch Partia nassa już się niejedno. 


ciwko tej właśnie niepodlegiej Polsce) „krotnie wypowiadała. 


Dlatego do nich 


Okłamała i oszukała reakcja tę część nad; „mie powracam. 


dw, która jej uwierzyła, 


X Tie szkody przyniosła Polsce i na- 


Walka z okupantem była ohowiąze „rodowi ppp reakcji, czujemy to dziś 


il 


A 4! 


cha narodu, nie rezwingło, lecz zwęży- 


3iaorusi 


"wszyscy na własnych barkach. Wojne 


i jej działania wyniszczyły wszystkie 
narody, lecz najbardziej  wymiszczyły 
naród.i kraj polski. ; 

Zapłaciliśmy najdrożej za zwycięst. 
wo, a przecież ceny takiej nie musie 1. 
śmy zapłacić. Inne narady 
płaciły koszta wojny, lecz równocześńić 
inkasowały zyski dobrej polityki, pro 
wadzonej przez ich rządy. My płaci 
liśmy koszta wojny i ponadto musimy 
pokrywać straty złej polityki, jaką up 
rawiały emigracyjne rządy polskie 
Zyski, jakie Polska: osiągnęła w te 
wojnie, o zalać osiągniste wbre 
akcji, wbrew rządom emigra 0 
wbrew ich linii politycznej. wi 
szym bowiem zyskiem Polski w 
nej wojnie, są nasze Ziemie Zacho i 
— Ziemie Odzyskane. Redkćja w 
ce z nami zarzucała nam stśle, Że dzia: 
łamy w interesie Związku Radzie sie 
a, że uprawiamy jego politykę, i 
steśmy jego „agenturą”. My dział 
śmy i działamy przede wszystkim 
w interesie narodu i Pólski i prai 
my taką polityke która wzmacnia u 
sze, polskie pozycje, a osłabi: pozycje 
naszych wrogów. ‘Nasza polityką wo- 
hee Zwiazku Radzieckiego była po 
ką interesu Polski, była politycz, 
stosuje się do sojusznika, nie do WrOgR. 
która miała na celu wygrać wojnę z 
Nieracami. s 

Żałatwiając w sposób polubowny 
wzajemne spory graniczne polsko-so 
wieckie załatwiajac je w najgorszej 
Polski sytuacji. jaka wytw grzyła 
akeja i jej rząd swoją polityka, zała 
wiliśmy je w najlepszy, w najbardziej 
dla Polski korzystny sposób. > 

Zanim ustaliliśmy haszę wschodnią 


granice ze Zwiarkiem Radzieckim, 
»rzedtem już zostały wytyczone, na 
tenferencji  Teherańskiej wspó 


przez Anglię, Amerykę i Rosje zasady 
rozwiązania sporów granicznych po 
sko-sowieckich, ] 
I my tych zasad nie. i 
lecz w ich ramach doszliśmy dó pi l 
zumienia z naszym kc) Li 
dem i sojusznikiem. sady te 
zgodne z naszym A naródo. 
wym, z naszym poglądem, wj 
jącym się stanowiskiem. że sojusznicze 
bratnie nam narody maie prawo być v W 
granicach własnej Renubtiki. Rozwi% 
zując po przyjącielsku spor graniczny | 
międży Polską. a zwiszkiem Radziec- 
kim, otrzymaliśmy od Zwiazku Radzie. 
ckiego przyjacielskie zobowiązanie. põ- 
parcia wohee Świata naszych żądań BR 
wrotu Polski na jej prastare ziemie za” | 
chodnie nad Odra i Nissa Hużycką. 
I Związek Padziecki dotrzymał swego 
słowa. Poparł i przeprowadził na kon 
ferencji KSC żądania Polg i 
Boz ;tej pomocy, jak udalit Po aj 
Zw. Radziecki innej wysałajśi ena z 
konferencji Poczdamsitiej. Nasza słusz+ 
na polityka wydała dobre owoce. K 


Rząd eminracyisy wyrzełł się. 
tiem Zachodnich 


A cóż w tej sprawie, decytłujące; 
wprost o życiu, rozwoju i bezpieczeńst- 
wie Polski zrobił rząd emigracyjny? 
Zmajdując się w Lontwnie, u Boku | 
rządu angiels kiego nawet nie postawi 
przed nim żądania Polski o granice nad 
Odrą i Nissa Łużycką. Poza niezaprze- m 
czalnymi, histęrycznymi prawami >o} 
ski do Ziem Zachddnich, w warunkach 
weiny i Światowej sytuacji, dwa 


€ 


niki byty jeszcze niezbędne, aby zi > 
te przyznać Polsce. Po pierwsze, ti ziat 
Polski w zdobyciu SR ziem — po d u 
gie, — wyrażenie zgody trzech mo- 
carstw na właczenie ziem w granice | 
Państwa Polskiego. ait, | 
Dalszy ciąg na stronie 4:ej. JB 

B Po 


j AG" 


ni (Dalszy ciąg ze str. S:ej) | 


T Rząd emigracyjny nie włożył weri 


5 wkładu ani w pierwszy, ani w dru- 
# czynnik. Wojsko Polskie, które by- 
o pod jego rozkazami na emigrac gi, 4 
nie przelewało swojej krwi, ani na zie-. 
miach zachodnich, ani pod Tobrukiem, ` p 
czy Monte-Cassino o ziemie zachodnie. 
To na emigracji A w kraju — jak wiè ; 
[my = sztaby wojskowe i politycz ; 
(tego rządu nie tylko nie wzywały poč 
perh. i wierzęcych im jeszcze SRE a 
do zdobywania ziem zachodnich * 
[szeregach Wojska Polskiego, lecz Rób: 
nizowały dezercje z tego wojska, któr: 
jo ziemie'te wałczyło, na ich poleceni 
| faszyści polscy strzelali i zabijali trel 
|żoinierzy, którzy wówczas za te zie” 
Imie krew swoją przelewali. Rządy e 
mieracyjne nie tylko nie zrobiły nit 
aby ekonać rządy sojusznicze, - 
|a ingiels ski, amerykański i radziecki =- 
K słuszności praw Polski do ziem nat 
Ddrą i Nissa, lecz przeciwnie, namawie, 
7 Anglię i Amerykę, aby się nie go. 
z żądaniami Polski, aby wystąpi. 
phina ustaleniu zachodniej gras 
y polskiej na Odrze i Nissie Łużyc» 
| kiej. Nie kto inny, lecz p. Kwapiński 
w imieniu tego rządu i w imieniu jego 
| stronnictw krzyczał przed światem: 
= „Nie chcemy Szczecina, nie chce. 
Wrocł 


awja“, 
Pytamy, w czyim interesie wyrzekł 
się rząd emigracyjny ziem zachodnich, 
a> państwa był agentem i czyją 
lityke uprawiał? Nie wmówią prze- 
[leż ludzie tego rządu z nieprawdziwe- 
go zdarzenia żadnemu Polakowi, Że wy 
rzekanie sig Szczecina i Wrocławia le- 
By w interesie Narodi Polskiega, w in 
LANE Polski, Takie postawiénie spra 
i „leży: niezaprzeczalnie w interesie 
1 iemiec, w interesie odbudowy sily 
zed w interesie ich myśli o re- 
| wanżu za poniesioną klęskę. Wyrzeka- 
nie się w imieniu Polski jej praw do 
piem zachodnich jest pospolitą zdźadą 
„interesów Polski i zdradą bozpietzeńst- 
. jej, granic. Oskarżenia rządń émi. 
| mracyjnego nie opieramy na pustych 
| słowa ach — oparliśmy je na faktach hi 
f a aoni 


"waj na po ska 
i H ac Bilans naszej walki i 
działalności z okresu okupacji z okresu 
f pierwszych miesięcy po wyzwoleniu, 
Mitens naszej walki i pracy o Wolna i 
'Nispodległą Polskę, o Jej Ludowe de 
mokratyczne oblicze — mamy zupełńe 
wo powiedzieć, że nasz wkład w te 


rów 
Molska, vktad Polskiej Partii Robotni- 
qre? jest najdonieŚlejszy i największy. 
M? a polityka była jedyną słuszną po 


Tiska, fak z punktu widzenia zi AY 


byc olski, całego Narodu, jak też 
ronklnr widzenia interesów Polski, ca- 
l ro Narodu, jak też z puńktu widzenia 
4 jeeyerów klasy robotniczej i mas pra- 
A mtseréh, A 
g Dei to bowiem, robotnicy, chłopi, 

|elelteencja pracująca, wszyscy ludzie 
| ery rzetelnej i uczciwej — stanowią 
| wó, a mie stejtcą ponad narodem — 

mte. wyzyskiwaczy. Jedynie na- 

(wa Pzttia — Polka Partia Robatnicza 
| — norzoiała najbardziej konsekwente 
j 


— 


= | mairlusmiejszą polityke niepodle- 
Fona, uckronila Polskę 
| 55%0 nómwymi nieszezęściami. dopro- 
L nikita do Wolności i Niepodleglosci, 
kóta wezwóćtila jej szybko i mocno sta- 
56 na nogi w okrais wyzwalania na» 
smicly ziem. 


ktńrą 


jako Partia, rozpóczę- 

ŻA o! okupacji zbrojną wal- 

i = z najeźdźcą niemiecki im, prowadzi- 

 Wmy je przez cały czas, zgodnie b in- 

Y terctamni naredu, Aż do chwili dobicia 

id Miamiec hitlerowskich w ich stolicy — 
'zo;t Riita, 


N „ My pierwsi 


My pi ierwel, 


. 


poszawiliómy 


p Sry narodowej w okresie okupacji 


E skowaliśmy 


sprawę 


| 


4 


i y, 
D alszy v ciąg rejeraiu tow. CGomntki-Wieslawa 
A 


ski nie odbudujemy 


Musimy "WSZYSCY podjąć zgodna i ofiarną pracę rj 


na jędynie słusznej płaszczyźnie jedno? f 


czenia wszystkich sił narodu do walki $ 


fz okupantem. — 


My pierwsi zdarliśmy maskę z ob. * 
vJiczą sanacji i reakcji polskiej, zdema» 
szkodliwą i zabójczą dle | 
interesów Polski i jej ludu politykę 
polskich rządów emigracyjnych i ich 
'ekspozytur krajowych. > 


GŁOS ROBOTNICZY 


samne 


zku Patriotów Polskich 1 jako Polska 
Parfia Robotnicza budowaliśmy 
| Wojsko Polskie,:które wyzwalało z kaj- 
dan okupacji swoją i naszą ziemie pol- 
ską, niosło wolność i niepodległość swa 
im rodakom i swojej cjczyźnie. 

My pierwsi na gruzach i ruinach bu 
dowaliśmy państwo polskie, montowa- 
| liśmy jego aparat, wprowadziliśmy wa | 


My pierwsi i — jako Partia — pod- j lutę polską, uruchomiliśmy sami i za- 


(jieliśmy politykę współpracy i zgodne: 
ipo współżycia narodu polskiego z na- 


rodami Związku Radzieckiego i zmie» 
uśliśmy nieprzyjazne stosunki polsko- 


| -owieckie na sojusz wojenny i pokojo- 


wy narodu i Państwa Polskiego z naro- 
dami i Państwem Radzieckim. Dzięki 
naszej polityce Armia Czerwona wkro- 
tzyła na ziemie polskie.i wyzwoliła je 
spod okupacji niemieckiej, jako soju- 
sznicza dla Polski Armia, jako Armia, 
która widziała w narodzie polskim swe 
ro sprzymierzeńca, a nie wroga jak 
chciala rekcja i jej najmici. 

Partii naszej — Polskiej Partii Ro- 
boimiczej i jej polityce w pierwszym 
rzędzie zawdzięczać należy, że najważ- 
niejszą dla Polski sprawą, która posia- 
da żywotne wprost znaczenie dla roz- 
woju, siły i bezpieczeństwa państwa 
polskiego oraz dla dobrobytu narodu. 
sprawa naszych granie zachodnich i pół 


nocnych na Odrze, Nissie Łużyckiej i 


Rałtyku — została 
myśl interesów Polski. 
My pierwsi, i jako członkowie Zwia 


rostrzygnicła w 


grzewaliśmy klasę robotniczą do uru. "- 
choraienia zniszczonych fabryk i za-) 


do puszczenia w ruch 
życia gospoar= 


kładów pracy, 
zatrzymanego koła 
czego. 

‘My Po Mpomozliśiy naszemu 
bratu — chłopu do  rożparcelowania 
ziemi obszarniczej, do zlikwidowania 
wielkiej krzywdy chłopskiej, do prze- 
jęcia tej ziemi na swoją własność wie- 
czysta. 

My pierwsi wprowadziliśmy robot- 
ników z fabryk i chłopów od pługa, do 
szkół oficerskich, stawialiśmy ich na 
kierownicze stanowiska w zakładach 
pracy, w administracji państwowej iw 
różnych dziedzinach życia. 

Myśmy zawsze szli i dzisiaj idzie. 
my na najtrudniejsze posterunki pracy 
i najofiarniej praeujemy przy odbudo 
wie Polski, dla dobra klasy robotniczej 
i mas pracujących miast i wsi, dla do- 
bra całego narodu, z którego wyrosła 
nasza partia i któremu ma aspiracje 
przewodniczyć wraz z całym blokiem 
demokratycznym odrodzonej Polski. 


Mie chcemy monsparty ności 


Odpieramy z całą . stanowczością, 
wysuwane przez reakcję pod naszym 
adresem zarzuty monopartyjności. Nie 
chcemy monopartyjności i do niej nie 
dążymy. Pragniemy umocnienia bloku 
Stronnictw demokratycznych, przy- 
jaznej, braterskiej współpracy tych 
Stronnictw, pragniemy umocnienia i 
utrwalenia koalicji rządowej. 

Za skarb bezcenny uważamy ten kli 
mat polityczny, który wytworzył się 
między partiami, wchodzącymi w swo- 
im czasie w skład PKWN. Za zdobycz 
bezcenną polskiej demokracji uważa- 
my odrodzenie tych partii na nowej 
podstawie, na podstawie rewizji icK 
przeszłości. Dowodem niewyczerpa- 
nych sił twórczych polskiej demokracji 
jest wyzbycię się przez te partie balast: 
tych przezzdów 1 błednych koncepcji 
politycznych, które byly Kamieniem u 
nogi poteidej dèmokracii, które ła ubez- 
władniały, które mimo oliar 1 poświęce- 
nia wielotyslecznych mas robotniczych i 
chłopskich, mimo wielokrotnych zrywów 
do walki w okresie 13.letnich rządów 


sanacji — czyniły bezpłodna akcję opo- 
zycji demokratycznej przeciwko sanacji 
i nie uchroniły narodu przed katastrofą, 

Dlatego, szanując różnice ideologicz= 
ne i programowe poszczególnych partii, 
bronić będziemy tego klimatu polskiej 
demokracji, jako gwarancii jej siły i 
zwycięstwa i dlatego bronić jej bedzie- 
my przed przesączaniem się miazmatów 
przedwrześniowych które w prostej linii 
prowadzą do tego, by przekształcić par- 
tie demokratyczne w narzędzia reakcji, 
prowadzą do rozkładu demokracii. 

Polityka londyńskich emigrantów po- 
niosła kleskęe zbankrutowała. W związ- 
ku z tym nastąpił, bo. nastąpić musiał, 
rozkład w ich obozie. Masy narodu: pol- 
skiego „na które „rzątłowi”* emigranci. po- 
siadali znaczny wpływ w okresie okupa- 
cji, edwróciły się od nich po wyzwoleniu 
Polski, W październiku 1944 r. zeszedł 
ze sceny rządu eńiłyracyjnego p. Miko- 
łajczyk wraz z calym swoim gabinetem. 
Porzicony przez niego emigracyjny 
sztandar rządowy wziął w swoje ręce p. 
Arciszewski z WRN do spółki z faszysta- 
mi z oenerowskiego NSZ, 


nząd Jedności Nərogowej 


Partia nasza, jeszcze za czasów oku- 
Z |pacji była gorącym orędownikiem jedno- 
czenia wszystkich zdrowych sił narodu, 
Pozostała taką i po wyzwoleniu Polski i 
dzisiaj zajmuje nie inne stanowisko. To 
też, gdy w czerwcu b.r. doszło do konie- 
rencii w Moskwie między przedstawicie- 
lami Rządu Tymczasowego i reprezentan- 
tami grup demokratycznych nie wchodzą- 
cych w skład Rządu, byliśmy razem z 
naszymi sojusznikami z bloku demokra- 
tycznego za porozumieniem, Uznaliśmy 
celowość w prowadzenia. do Rządu przed- 
stawicieli ludowcówych i socjalistycznych 
ludowoowych grup demokratycznych i 
utworzenia w ten sposób Rządu Jedności 
Narodowej. Kierowaliśmy się przy tym 


znowii,.tak postanowieniami konferencji 
krymskiej, jak też własnym poglądem 
demokratycznym. Platformą polityczną 


porozumienia był Lipcowy Manifest Pol- 
skiego Kom. Wyzwolenia Nar., co pod- 
kreślało, że Rząd Jedności Narodowej i 
nowe gfupy demokratyczne, które wysła- 
ly do niego swoich- przedstawicieli będą 
kont ynuow/aly polityke, rozpoczętą przez 


ztttobilizowanie eałego narodu do wiel. 
kiego, gigantycznego wprost dzieła — do 
odbudowy ZARCZAEZO kraju i życia go- 
spodarczzgo: 

Żaden -rząd, który istniał w Polsce 
przedwrześniowcej nie miał przed sobą tý- 
lu i takich trudności gospodarczych, jakie 
stanęły od pierwszej godziny Wyzwolenia 
Polski przed Komitetem Wyzwolenia Na- 
rodo wego, a później przed.Rządem Tym- 
czasowym i obecnie przed Rządem Jed- 
ności Narodowej. Zniszczenia wojenne, 
jakich doznał kraj polski pó pierwszej woj 
nie światowej były wprost drobnostką w 
porównaniu z ogromem strat i zniszczeń 
jakich doznała Polska w okresie Il-giej 
wojny światowej. 

Partja naszą wzięła współodpowie- 
dzialność za rządy w kraju w nałtrudnfej- 
szej dia Polski sytuacji gospodarczej, w 
jakiej kiedyko!wiek Polska się znajdowa- 
ła. Zniszczenia i straty wojenne Polski 
stęgają sumy 180 miliardów złotych w zło- 
cie. Wynosi to mniej więcej tyle, ile wy- 
boi 50-letni budżet Polski przedwojen- 

„ albo — jak już przy innej okazji mó- 


PKWN i wytyczona w-Manifeście, Uwa- pe += 70-letni zarobek wszystkich ro- 
żaliśmy, że najważniejszym zadaniem i | botników i pracownir*w w Polsce przed- 


Rządu i bloku demokratycznego 


jest wojennej. Odbudować Polskę do pozio* 


'rależy jak najwięcsj wydawać na tę od- 


4 


4 a W  =— af 1 j pa TT l D ra 
Br, 8, S 


4 


mu przedwojennego, oznacza utworzenie: 
nowych wartości 100 miliardów złotych 
przedwojennych. Dla wypełnienia takiego 
zadania należy zmobilizować siły całego 
narodu. Ale co to znaczy „zmobilizować 

siły całego narodu? Od u mania takiej 
potrzeby do jej zaspokojenia prowadzi 1 
trudna i daleka droga pracy. 


Wielkie zadźnie odbu- 
dowy kraju 


Aby jak naiszybciej odbudować krai, 


budowę, a poto, aby, móc wydawać — na- 
leży produkować. Rząd, na którego bar- 
ki spadł obowiązek kierowania tą odbi- 
dową kraju, musiał i musi nakładać na 
swych obywateli pewne ciężary, związa-= 
ne z odbudową. Musiał zażądać od nich 
pracy, świadczeń i posłuchi dła swoich za- 
rządzeń. Rząd jest bowiem kierownikiem 
tej odbudowy, a budowniczym — naród. 
Nie można by odbudować nie tylka Pols- 
ki, ale nawet ani jednego domu w Polsce, 
gdyby robotnicy i pracownicy, zatrudnie- 
ni przy odbudowie tego domu nie słuchali 
zleceń kierownika odbudowy. A odbudo- 
wa Polski — to nie odbudowanie czy za- 
budowanie jednego domu, lecz odbudowa- 
nie setek tysięcy fabryk i zakładów pra- 
cy, kilku tysięcy mostów kolejowych i 
drogowych, naprawa dziesiątków tysięcy . 
kilometrów linii kolejowych, lub zbudowa- 
nie nowych, zremontowanie dziesiątków 
tysięcy wagonów i parowozów I wypro- 
dukowarie takiej samej ilości nowych, zre 
montowanie wszystkich urządzeń porto- 
wych i magazynów, wycągnięcie z dna 
rzek setek | tysięcy zatopionych statków 
i barek, oraz doprowadzenie ich do stanu 
używalności. “Odbudowa Polsk; — to zbu 
dowanie setek tysięcy nowych domów, 
szkół, wyższych uczelni, budynków publi- 
cznych, bibliotek, muzeów, szpitali, labora 
toriów i innych ” instytacył zniszczonych 
w czasie wolny. 
Odbudowa Polski . to wyhodowa- 
nie dziesiątków, milionów koni, krów, 
świń, owiec i wszelkiego mnogo żywe-. 
go inwóniarza, „to wyprodukowanie i, 
dostarczenie gospodarstwóm relhym u- 
tracońego w czasie wolny, lub zużyte. 
go inwentarza martwego. Cdvufowa 
Polski «= to również wyvrodukowanie 
setek milionów metrów tkanin różnego 
rodzaju, butów i wszystkich przedmio- 
tów codziennego użytku która obywate . 
le stracili w cząsie wojn” lub przez u- 
żywanie zniszczyli. 
Można by mnożyć.i mńożyć te wszy 
stkie straty, jakie poniosła Polska w 
wojnie, Te wszystkie straty pokryte 
być moga tylko pracą całeso narodu, 
Rząd, który stanął w obliczu tych zni- - 
szczeń wojennych i przystanił do orga 
nizowania odbudowy, musiał w pierw- ł 
Szym rzędzie, zapewnić bodaj nałskro- 
mniejszy kawałek rtlcba robotnikom, 
aby mogli pracować przy odbudowie 
kraju. Musiał nałożyć na wieś, na chło 
pa Świadczenia rzeczowe, świadczenia 
które nazwałbym świadczeniami odbu- 
dowy. Nie mógł i nie może jeszcze doz | 
puścić całkowicie do wolnej gry cen 
rynkowych, gdyż nie mógłby zorgani- 
zować pracy. 
A. znaleźli się tacy, kinazy tego żą- - 
dali, Znaleźli się ludzie, którzy uważa- 
li, że trzeba znieść kontyngenty dla i 
wsi. Źnieść świadczenia rzeczowe wsi = 
to znaczy wygłodzić miasta, to znaczy ` 
wtrącić kraj w odmet chaosu, to zna- 
czy narazić na nieobliczalne ‘szkody, 
nie tylko robotników ale i chłopów. na 
razić na nieobliczalne szkody Państwo. 
Nikt nie: cieszy się z tego, że Rzad na- 
kłada na niego ciężary, Każdy wolałby 
tych ciężarów nie mieć, wolałby nie 
płacić. Chłop . wolafhy nie oddać kon 
tyngentu, robotnik, czy urzednik wołał + 
by, otrzymywać za swoja pracę przy- 
najmniej tyle, ile otrzymywał przed 
wojną. Lecz coby bylo, gdyby jakikol- | 
wiek rząd spróbował išé no taj drodze? ` 
(Dalszy ciąg "referatu tow: Wiesławą > 
mutki podamy w jutrzejszym 'Nerze), 
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GŁOS ROBOTNICZY 


an przemysłu włókienni 
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* W listopadzie nie wykonano planu produkcji. — Brak odpowiedniego węgla oraz szeregu artykułów 
technicznych. — Usprawnienie transportu- palącą sprawą.— Przygotowania do wystawy włókienniczej 
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Kierownictwo techniczne CZPW udzie- 
“lito nam szeregu odpowiedzi, wyjaśniając 

niektóre zagadnienia z dziedziny przemy- 
słu włókienniczego:. 

— Jak przedstawia się sprawa ' szkole- 
nia fachowców w przemyśle włókienni- 
czym? 

— W obecnej chwili w przędzalniach i 
tkalniach łódzkich szkolonych jest około 
2.000 osób, Akeja w tkalniach jest nieste- 
ty zahamowana, gdyż nie można‘ nadążyć 
z uruchomieniem dalszych krosien. Szko- 
lenie odbywa Się przede wszystkim w wię 
kszych fabrykach — indywidualnie lub 
zbiorowo. Niezależnie od tego istnieje w 
Łodzi Specjalna szkoła techniczno-przemy 
słowa przy ul. Żeromskiego 115, oraz 
6-miesięczny kurs kierowników fabryk, w 
Bytomiu zaś szkoła dla energetyków i 


_ włókniarzy, zorganizowana przez Depar- 


tament Kadr. Po ukofńczenńiu tych kur- 
sów absolwenci są przeważnie wysyłani 
na Zachód, gdzie najdotkliwiej odczuwa się 

"brak fachowców. (Ponieważ po tukoficze- 
niu takiego kursu absolwent posiada jesz- 
cze za mało rutyny ma samodzielne kiero- 
wiicze stanowisko, podlega on kontroli 
Dyrekcji Branżowej i Centralnego Zarzą- 
du, ma jednak obecnie o tyle ułatwione za- 
danie, że nie potrzebułe starać się o su- 
rowce, gdyż od tego jest Centrala Tek- 
stylna i otrzymuje wszelkie potrzebne 
przepisy, dotyczące tkanin i przędzy. Są 
to duže ułatwienia, przy których "nawet 
nie mająć doświadczenia może sobie, dzię- 
ki zmniejszonej inicjatywie w pracy po- 
radzić. 

— Czym się tlumaczy, że przemysł 
włólidenniczy lest opóźniony w wykona- 
niu planu w porównahi u z iunymi? 

— Często spotykamy się z takinii za- 
rzutami, zwłaszcza w porównaniu z prze- 
mysłem węzlowym i hutniczym. Mamy 


- jednak szalone trudności, których nie-ma- 
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przynańunieł nie w tym stopniu, if- 
Największą trudnością, z 
którą musi walczyć przemysł włókienni- 
czy, ie - trańsport węgla, który pali się na 
hałdach į nie ma wagonów, aby go prze- 
wieść. Właśnie dzięki brakowi paliwa 
najczęściej fabryki stają; również te fa- 
bryki, które połączone są z elektrownią, 
stają z powodu przeciążenia jej. Poza 
tym wegiel, który otrzymiiemy, jest czę- 
sto o mitiejszej wydajności kalorycznej, 
niż być powinien. Odczuwa to zarówno 
przemysł „włókienniczy, dak elektrownia. 
Pomimo ścisłeso porozumienia ze, Zjedno- 
czeniem Energetycznym, mającego na ce- 
lu zapewnienie ruchu w fabrykach, mu- 
szą być one często w ciągu dnia wytacza- 
ne i albo przechodzą na nocną zmianę, al- 
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Łódż w latach rozy 


(Powieść z życia robotników 

Po kilku razem lub w szeregach, śpie- 
wając, butni i zuchwali, gdzie napotkali ja. 
kis polską napis lub tylko litery, przysta- 
wali i z wyciem zrywali, deptak nogami, 

Wpadali do sklepów, terroryzując sprze- 
dawców, wyrzucali z wystaw co tylko mia. 
ło ślad polskości niszcząc przy tym i rabu. 
jąc, co im w ręce wpadło. 

Na chodnikach, gdy posłyszeli „polską 
mowę, jak te drapieżniki rzucali się na 
dziecj, kobiety mężczyzn bijąc i krwawiąc 
każdego kto, im się nie usunął w porę. 

Szczególnię. czapki, rogatywki, wywoły 
wały w nich ataki wściekłości, chwytali je 
z głów chłopięcych i rwali nie na strzępy, 
a na nitki, miażdżyli*w palcach i buciorami 

Nskk zbiry i essmani z nahajami w ręce, 
walili każdego kto nie miał swastyki, a je- 
żeli Żyd lub Żydówka pojawili się przy- 
padkowo, urządzali ongie bestialstwa i dzi. 
kości, Z wrzawą i obłąkańczym chichotem 
otaczali pojmaną oflarę i wśród okrzyków 
wesołości znęcali się nad schwytanym 
człowiekiem, wyrabiająa, z nim wszystko 

go tylko im myśl nasunęłz, ~ 

Upajali się własnym krzykiem i oltru- 


bo też robią parogodzinne przerwy w Tii- 
cku. Wydajność pracy. fabryk mogłaby 
być zwiększona o 40 %, gdyby węgiel za- 
miast 4.100 kal. posiadał 6.000 kal. Wobec 
takiego stanu rzeczy przemysł, aby bro- 
nić planu i wykonać zadanie, zmuszony 
jest w wielu fabrykach przesuwać pracę z 
dnia na noc; praca taka jest zawsze mniej 
wydajna. 

Poza brakiem paliwa lub nieodpówie- 
dnią jego iakością, przemysł włókienni- 
czy odczuwa dotkliwie brak wielu arty- 
kułów technicznych, które są do proditk- 
cii niezbędne, a więc: pasów, Biczy, skó- 
rek cielęcych, maki kartojlanef, barwni- 
ków, tłuszczów itp . 

Aby tylko produkcię utrzymać k nawet 
podnieść, przemysł włókienniczy idzie na 
wiee ustępstw przerywa pracę, zatrudnia 
w nocy itp, W rezultacie w październiku 
udało się wykonać plan w 117%, lecz w 
listopadzie były już tak wielkie trudności, 
że plan nie został wykonany nawet w 
95, 

Jeśli chodzi o wykonanie planu na li- 
stopad, to w bawełnie na tkalni planowa- 
ne było 11.198.750 m tkaniny, wykonane 
zaś zostało 10.550.000 m. Natomiast mie- 
siąc październik był szczęśliwy: w baweł- 
nie planowano 10.530.080 m, wykonano 
11.908.000 m. W wełnie planowano 
823.000 m, wykonano 969.868 m. Włókna” 
sztuczne: planowano 440.200 kg, wykona- 
to 521.962 kg. 
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PARYŻ. (PAP), W odbywającym się w 
Paryżu międzynarodowym kongresie kobiet 
bierze udział okoł 850 delegatek, reprezentu- 
jących 42 kraje. Delegacja polska składa się z 
15 osób obyważelek:  Andrzejewskiej, Bodai- | * 
skiej, Dalborowej, Dunin, Dluskiej, Jaszczurko- 
wej, dr Kormanowej, Krzywickiej, Lewińskiej, 
Modzelewskiej, Stankiewiczowej, Śliwkowskiej, 
Struzikowej, Święcieckiej, dr Sztachelskiej i 
mjr. Wilińskiej, 

Przemówienie inauguracyjne wygiosila 
przedstawicielka Francji p. Cotton, przewodni- 
cząca międzynarodowego komitetu przygoto- 
wawczego. Zdaniem komitetu, kongres powi- 
nien doprowadzić do stworzenia międzynaro- 
dowego związku kobiet, Związek ten będzie 
miał na celu realizację haseł, jakie przyświe- 
cały órganizatorkom kongresu: zniszczenia fa- 
szyzmiu, wprowadzenia na świecie zasad demo- 
kracji i pokoju, polepszenia sytuacji kobiety i 
patrzeć na lewo i prawo, ani w : 
nerwów i słuchu obawiać się czy nie zosta. 
nie uderzona z tyłu lub zwalona z nóg! 
Czuła się , jäk być może, czuje się ściganię | 
sarna gdy uda jej się wyjść z kregu nay 
gomki. 


W mieszkaniu zastała już Kasil zapłakane- 
go, pobitego, z poobrzynanymi guzikami i /p0- 
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łódzkich w okresie okupacji) 
cieństwem i pozostawiali jedną ofiarę tylko | 
wtedy, kiedy ta leżała już w kałuży krwi | 
bez oznak życia, lub nawimęła im się dru- 
ga. 

Z Piotrkowskiej przelewali się na przy- 
ległe ulice i tu hulali dalej bez, żadnego 
hamulca, porykując po zwierzęcemu w za. 
pamiętałości i nienawiści dając ujść 
swym chęciom w łaknieniu krwi i zni- 
szczemiu. - 

I w tej ohydzie, mordąch, bestialstwie 
czcili dzień utworzenia „Warthelandu *, 

zaa 
_ Zosia powracała do domu pnzybita, jak 
tropiony zwierz czujna czy jej nie obsko 
czą dokoła i nie urządzą bekowiska, 

Nie, szczęśliwie dotarła do bramy i tu 
odstchnęła i tdąc po schodach nie musiala 


wełną jest bardzo ciężko; do niedawna 
brakowało celulozy, lecz chwilowo zosta- 
ło to zażegniane. Natomiast bawełny po- 
siada przemysł włókiermiczy w dostatecz- 
nej ilości, a len został iuż wysłany z Rosii. 

— Jaki jest stan zatrudnienia w prze- 
myśle włókienmczym? 

Stan na 20 października wykazuje, że 
w całym przemyśle zatrudnionych było 
120.019: osób, z tego na Dolnym Śląsku 
23.255, 

— Czy obecne daoia pracy w prze- 
imyśle włókienniczym nie są przestarza- 
łe? i f 
— Nie jest tak żle, jakby się mogło 
wydawać. Wprawdzie są stare urządze- |! 
mia zarówno w przędzarstwie, jak i w 
tkactwie, lecz sprowadzono już wiele no- 
woczesnych urządzeń z zagranicy. Sześć 
lat okupacji odcięło nas zupelnie od pro- 
dukcii, g Niemcy nie wprowadzali ża- 
dnych ulepszeń i nowych systemów w 
pracy, jedynie eksploatówali przemysł, na- 
ztaczając stały haracz w ludziach wywo- 
żonych do Niemiec. Byliśmy właściwie 
rezerwiiarem do czerpasia sit fachowych 
dla Rzeszy. Cały przemysł był mieru- 
chomiońy i wyrabiało się jedynie zapasy 
sprzed wodny. Jedyfią inwestycją -nie- 
miecką było wybudowanie fabryki sztucz- 
nego ledwabiu na Widzewie. 

W tej chwili nawiązany jest kontakt z 
zagranicą: ze Zw. Radzieckim, z Amery- 


|ką, Anglią, Szwecją, Szwajcarią, dla za- 
Braki w surowcach _ą następujące: z|poznawania się z metodami. produkcji w! 


Udział Polski w Kongresie kobi 
Przemówienia delegatek polskich przyjimo" wano 
burziiwymi oklaskami 


wreszcie przygotowania podstaw do lepszej 
przyszłośći dla następnych pokoleń. 
Przedstawicielki Polstd weszły do komisji 
statutowej — ob. Bodalska, mandatowej m- 
ob. Diuska, oraz opieki nad matką i- dzieckiem 
— ob. dr Szłachelska i ob. dr. Kórmanowa. 
Polska była kilkakrotnie przedniiotem zalnte- 
resowania ogólu delegatek, Delegatka jugosło- 
Wiańgka, Miłoszewska w referacie poświęco- 
nym problemowi dziecięcemu i wychowaniu 
dzieci, omówiła szeroko zbrodnie hitlerowskie 
w Polsce: „W miastach Polski faszyści zorga- 
nizowali masakrę dzieci, przed którą blednie 
terror inkwizycji średniowiecznych. Zamordo- 
wali wszystkie dzieci żydowskie, W Polsce i 
Jugosławii sytuacja była tak poważna, że trut- 
dno było przewidzieć, ile dzieci przeżyje, jeśli 
wojna będzie trwała dlużej.. W miastach Pol- 
ski od 5 — 8 tysięcy mieszkańców jest aż do 
400 sierot. Niemcy zamknęli w Połsce 800 
szkół średnich i. ponad 15 tysięcy szkół po- 


ke a przemyśle i Ściązania litera- 
tury fachowej. 

= Czy tobi się coś obecnie dla pode 
niesienia poziomu artystycznego i estety= 
ki tkanin? y ) 

— Owszem. Opracowywany jest plan 
jakościowy oraz wzory i załutki tkanin 
nal eksport, jak również produkcja dywa= 
nów, gobelinów, pluszu i aksamitu. | Ma- 
my zamiar zaprezentować je na wystawie 
włókienniczej, która ma się odbyć na põ- 
czątku lata.: Wystawa ta będzie miała 
trzy zadania: 1) pokazać jakie tkaniny be- 
dziemy eksportować w zamian za potrze- 
pe dla kraju surowce, 2) wykazać, na 

akini poziomie znajduje się nasz przęmysł, 
3) pokaz nowych tadnych tkanin oraz no- 
wych fasonów ubrań i odzieży zawodo= 
wei p 

— Czy liczą się panowie z poprawą 
sytuacji w transporcie?" 

— Rzad, jak wiadomo, przyrzekł popra- 
wę tej sytuacji, i aczkolwiek są uż przed- 
sięwzięte środki, jeszcze nię odczuwamy 
istotnej poprawy. Transport będzie jed- 
nak usprawniony. 

Pomimo jednak tych wielkich deudas | 
ści niektóre firmy przystąpiły do wyście 
zy pracy. E 

25h całego przemysłu stanowi 
mysł włókienniczy; może on przenieść F a 
Państwa wielkie korzyści lub straty, s 
więc s jest jednym z najważniejszych 
zagadnień 

Tem. 


m 
| wszechnych... Przeszło 3 miliony dzieci. l 
uczęszczało w czasie wojny do szkót”, ł 
Po przemówieniu p. Joliot Curie, delegacja 
polska zgłosiła się do niej, aby oddać hold | 
córce naszej genialne i rodaćzki Marii Skłodow= 
skićj-Cutiee Przemówienie delegatki „polskiej, 
Janiny Kormanowej, dyrektorki d epartamenta 
Ministerstwa Oświaty, zebrane przyjęły AA 
kami, Ob. Kormanowa wspowiniała O mašo- 
wym wieszańią w Warszawie w roli 1944 
chłopców w wieku od łat 8 — 14. Powstą 
warszawskie kosztowało. Polskę 30 tys. dzi 
Z 5 milj. uczniów, jakich mieliśmy przed woj- 
ną, pozostalo tylko 3-1 pół miliona. W dalszym 
ciągu przemówienia, ob. Kormanowa przedsta- 
wila zdobycze nowej Folski w zakresie opieki 
społecznej, opieki nad dzieckiem i matką i 
wreszcie zwróciia uwagę na wysiłki calego aa- 
rodu nad odbudowa, które złożą się na nową 
demokratyczną kulturę Polski, 


dartą czapką. Był taki, 
F tego w catei Łodzi. 


jak wszystkie dzieci 


— Od jutra już mie będziemy chodzili do| ciach mówiła, Zobaczycie, ja wam mówię, że 


szkoły... Wszystkie szkoły polskie są zamknie- 
tę ra zawsze... — dziecko płacząc opowiadało, 

— Zosia nic już nie mówila, To, co mówił 
Kazik.j jego wygląd, dał wszystkim »wyobraże- 
nie o tym, co zaszło. 

Kto jeszcze nie wyszedł od Kurpików, o0- 
puszczał izbę, przygnębiony i zafrasowany po- 
nad miarę. 

Kamińska byla jeszcze, ale i ona, 
stukanie da własnych drzwi, wstała. 

— Mój Heniu przyszedł — rzekła — trze- 
ba iść — dodała, wychodzac 

— Prawda to, Heniu — pytała — co ludzie 
mówią, że pa mlasto aż strach wyjść? 

rienick opowiadał matce jeszcze raz ło 
wszystko, o czym już słyszał. Później opowia- 
dał to | a Kamińskiej i we troje przeżywali 
to, co W5zyscy ludzie w całej Łodzi. 

— Nie wiem nawet — rzekła Kamińska — 
czyj duż wam mówiłam, że chłopaki Kurpików 
pówróciii, 

— Powrócili, wszyscy trzej przyszli? —py- 
jat Kamiński. 

— Skąd wrócili? 
niek, 

— W Rosji byli, aż od bolszewików przy- 
szli... 


słysząc 


gdzie byli? — pytał He- 


W Rosji?.. I co mówia? 
~ Opowiadali całe pół dnia, ale czy to ja 
dzisiaj mam głowę do zapamiętania.. 


| Zosia pomagala matce. gdy Honick z 


— To dopiero Kurpikowa ucicszona, a Zo» 
cha też nie mniej, wciąż tylko o ojcu i bra 


i Kurpik powróci, f 
— Muszę tam pójść,. dowiedzieć się cze. 
goś — rzekł Henick. 
Wyszedł i około północy powrócił. 
— Nigdy nie usiedzisz w mieszkaniu, wiecze. 
nie tam przesiadujesz — rzekła Kamińska. na- 
zajutrz. 
— Raz byś się ożenił i Zochę tu zabrał, za-. 
raz byłoby milei w domu — rzekł Kamiński 
+ Co też ojcu do głowy przychodzi? Pod; 
icząs wojny o weselu myśleć? ” i 
= A cóż to ma jedno do drugicgo — rze ) 
kła Kamińska, mając na myśli, że z Zosią, któż 
rą dopiero w wojnę naprawdą pokochała nas 
wet więcej jak Andźkę, własną, córkę, wejdzie 
do izby tróchę szczęścia, że Zosia, to jak Man 
nia nieboszczka, którą tak często wspominała, 
— Czy mama zmówiła się z ołóem? S 
— Przecież miałeś się ożenić jóŹ trzy mie = 
siące temu. 
— Siedzisz tam ciągle i raz byś się z Zosię: 
i Kurpikówą rozmówił i raz wyprawił wesele- 
Kamiński mówił coraz śmielej, tym w ięcej, 2 
uzyskał poparcie żony, co zdarzało się nie 
często. 
Henick nic nie odrzekł 1 wyszedł, toztny | 
ślajac nad słowami rodziców, A 
śKurpikowa ccrowsła ubrania chlepców, al 
opukał, 
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NORYMBERGA, w grudniu. 
Ol kiku. ant osobą budzącą w. sądzie 
malwiększe zainteresowanie stał się gen. 
lshapzen. Nazwisko jego na wszystkich 
shoh, a każde jego zjawienie się na-sali 
wywoluje poruszonie na ławie oskarżo- 
Mych i pewien niepokój wśród obrońców. 
| Wyścki, w Sżzarym ‘cywilnym ubraniu, 
| sBiowrojący swą postawą i ruchami dryll 
wre kiego byłego oficera armii niemieckiej 
SH ie (ma sobie generał Lahausen, 
byly zasiępua szefa niemieckiego wywiśdu 
| wszystkie spojrzenia i uwagi całej- sali, 
jest też bszustańzu atakowany przez obro 
nę iiłem zdradzieckich pytań, z których 
 jednekże wychodzi zwycięsko. £ 


| Gen. Lahatsen jest pierwszym świad. 
klem sprowadzonym przez amerykańskich 
| przedstawicień, Jest czowiekiem, który ja- 
ko eustwiak slużył przedtem w  wywia. 
dal austriackim, a po emschlussie > prze- 
szedł na służbę nieiniecką podpisując de. 
| klarację na wierność Hitlerowi. Pracował 
W majbliższyta otoczeniu admirała Canari. 
szefa: niemieckiej abwehry i później jęd 
nego z głównych współórganizatorów w 
spisku na Hitlera. 

Admirał Canaris, zresztą Grek z pocho- 
 dzznia zostal straconę pa nietdanyra« za. 
Mu, Gen. Lahausen gloryfikując osobę 
 Camarisa stara się tym samym postawić sie 
pie ponad wszelkie podąajrzeńia. Wprówe 
| dzie obroną nazywa Lahausena sprachrohr, 
| a więc tubą admirała Canarita, gen, wy- 
| wiadu podkreśla, że był i jest całkowicie 
zaliczy w swoich sądach, pązostawia: 
jąc na uboczu motywy które każą teraz by 
femu i to wysokiemu ottcerowi armii nie- 
mtieckiej występować w roli świadka os- 
karżenia, należy stwierdzić, że wniósł on 
dużo nowego, i to ciekawego matefleła do 
| procesu. 

|  Zajmujac odpowiedzialne stanowisko 
zastępcy kierownika defensywy, gen. La- 
| hausen brał udział w szeregu konferencji, 
| które odbywały się bądź u Hitlera, bądż]! 
: też; Zeitla. 

id Czy komendanci niemieckiej  abwehry 
Igadzeli się z programem Hitlera? — padą 
Lao ze: strony” trybunału. 


na skupiąłą się dookoła osoby gen. Osterai 
|iezcie w” roku 1939 myślała o usunięciu 
| „ ale wybuch wojny pokrzyżował jej 
Ja nałeżałem do grupy  Ganarisa, 
| który: był wybitną osobistością o czystym 
intelek cote; (tu wzrok świądka przeslizgnął 
się po ławie oskarżonych) w przeciwieńst- 
Kis do panów, którzy tam siedzą, 
ty Poruszonie i szmer ną sèli. Goering ner 
wowym ruchem poprawia słuchawki na 
„głowie, Keitel patrzy na świadka, jakby go 
| citak zabić, ale świadek zupełnie tym nie 
arażony ciągmie dalej: 
-„ Poylądy iaszej grupy byly takie, wie 
| dzieliśmy, że wojna agresywna oznacza Ko 
| niec Niomioc, a zeten katastrofę więk, 
szych sów mimo to nie byliśmy w 
stanie jej zi pobiec. Katastrofa byłaby jesz 
cze większa, dodaje ciszej, gdyby zakoń: 
| czyła się eraka Hitlera. 
Co powiedział Camaris w chwili wybu. 
chu wojny polsko - niemieckiej? z 
— Był wstrząśnięty kiedy poco 
mam o tym fakcie. 
T Geom %ehausen opowiada dalej o nara- 
dzie, która się odbyla ma froncie w wago 
mie Hiilera i w jego obecności na krótko 
przed wydaniem rązłazów o bezlitosnym 
bombardowaniu Watrszewy. /Wychodzą na 
jaw tajne rozkazy, w wyniku których do- 
| komyweno potem likwidacji inteligencji poł 
_ skiej, wysiedlania, rabunków, palenia i 
| mordów., Gen. ERĄ stara Się przy tej 
 gkazjt lekko „wybiejać Wehrmacht” zwała 
jąc caly ciężar dodatkowych okrucieństw 
= Hilera, Kejila lub Goeringa, i Ribben- 
tropa. | 
|. Mówi, źe Hitler żegroził użyciem od- 
 leiatów 558 dó likwidacji cywilów w razie 
jeśli Werhmechł nie zechce tego wykonać, 
_ Pelnym drematytzmego napięcia był ,mo- 
ment kiedy Lahansen, stojąc wyprostowa. 
iy na pod dlum wymienił nazwisko Nibben. 


B | + 


Lèhausen zbliża twarz -do mikro- 
6 mówi powoli, wyrażnie, ważąc Iaiżde 
slowo: Byty Abwehrze dwie grupy, jed-|* 
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GŁOS ROBOTNICZY 


n. Lahausen, szej wywiadu niemieckiego 


2 Hitlera, Goeringa i Ribbentrop > - 


" Gen. Lahausen należał do generałów-spiskowców. — 
poruszenie wśród oskarżonych w. Norymberdze - 


tropa, jako tego który polecił wywiadowi 
niemieckiemu wywołać powstanie w Geli- 
cji po to, aby nacjonaliści ukraińscy mogli 
wymordować Polaków i wyrżnąć żydów. 

— Czy słyszał pan wyraźnie te słowa z 
ust Mibbentropa? 

— Tak, pada stanowcza odpowiedź, — 
Stałem tuż obok, kiedy Ribbentrop. rouina- 
wiał z Camavisem i dawał mu właśnie te 
dyrektywy. 

Jeachim von Ribbentrop, 
spraw zagranicznych zbrodniczej Rzeszy 
staje się purpurowy na twarzy, maskując 
swe zmieszanie nachyla się do obrońcy i 
coś mu szepce gorączkowo na ucho. Tym. 
czasem świadek z niezmąconym spokojem 
zeznaje dalej, ujawniając coraz to nowe 
szczegóły RPowokacji i zbrodni niemiec- 
kich. 

Plan Himmlera to była prowokacja wy- 
mierzona przed wybuchem wojny przeciw 
ko Polsce. Wywiad niemiecki miał dostar- 
czyć polskich mundurów, aby przebrani 
Niemcy mogli dokonywać prowokacyjnych 
napadów. Plan Gustawa miał na celu za_ 
mordowanie francuskiego gen. Girauż, W 
zimie 1940: roku Keitel wydał polecenie Ca. 
narisowi, aby wywiad niemiecki dokonał 
usunięcia marszałka Weygand, któgy znaj- 
dował się wówczas w półmocnej Alryce : 
sztakowi niemieckiemu wydał sie niebez- 
pieczny. 5; 

— Co pan rozumie pod wyrazem usu. 
nięcie? — pyta oskarżyciel. 

— Morderstwo — pada odpowiedź z 
ust świadka i rozlega się głośnym echem 
w kuluarach sali. 

Dużo mówił gen. Lahausen o zbrodni. 


eksminister 


Wielkie 


czym traktowaniu jeńców sowieckich w o- 
kozech. 

Były wydane wyraźne rozkazy, aby 
wszystkich komunistów, żydów, a nawet 
osoby podobne do żydów  rozstrzeliwać 
na miejscu. Egzekucji dokonywały special- 
ne Sonderkomando $S., wybór ofiar pozo- 
stawiano do uznania komendantów SS. 

Interwencja świadka, że widok egzeku- 
cji może żle podziałać na żołnierzy, spra- 
wila tyle podobno, że jeńców rozstrzeli- 
wano w odległości 500 m, od obozu. 

Obrona "zadaje pytanie, które mimo po. 
wagi nastroju, wywołuje wesołość na sali. 

- Dlaczego świadek nie zrobił doniecie 
nia do władz o dostrzeżonych madużyciach 
i zbrodniach, przecież prawo niemieckie 
karze takie postępowanie z jeńcami? 

Gen. Lahausem obraca się twarzą do ła. 
wy oskarżonych i obrońców. 

"— Musiałbym napisać setki i tysiące ta- 
kich doniesień, a przede wszystkim pierw 
sze doniesienie na Hitlera. 

Chcieli jeszcze sami oskarżeni zadawać 
świadkowi pytamia, chciał tego Goering | 
gorąco pragnął Keitel, ale trybunał odpalił 
te żądania, gdyż oskarżeni będą mogli sa. 
mi zeznawać jako świadkowie przed Koń. 
cem procesu. 

Gen. Lahausen opuszczał salę pod opie- 
ką kapitana amerykańskiej straży, pozosta 
wiając wrażenie, że wiedział daleko wig- 
cej niż nam powiedział na sali rozpraw. 

Czy dużo takich Lahausenów liczył wy- 
wiad niemiecki? 

Przekonamy się o tym w Aie cią- 
gu rozprawy. 

L. Marszak. 


WP AWA AT ZIE da 1 


PART = 
NSA TOY | 


nk, ri A f T 


Z prasy: Expremier Sławoj - Skłądkowski zda 
t dożył w Tel-Avivie (Palestyna) mā- 
sarnię, ń 


Kaci z Belsen zostaną straceni 

LONDYN, (BBC) Jak donoszą z brytyj. 
skiej strefy okupacyjnej Niemiec, marsz. Mont- 
gomety odrzucił prośbę e ułaskawienie, prze- 
slana mu przez Il osób, skazanych na śmierć 
w procesje katów z Belsen. Wobec tego przy: 
stąpione do przygotowań, 
kucja skazanych na śmierć przez powieszenie 
Józefa Kramera i iego 10 współtowarzyszy, 


. 1: > 
Jamaszita skazany na śmierć 
NOWY JORK (PAP). Agencja Reutera G0. 
nosi z Manili, 
japońskich na Filipinach,' generał Jamasziła, 
zosłał skazany przez amerykański sąd wo- 
jeuny na karę śmierci przez powieszenie, 
GenerałJamasziłta ponosi odpowiedzialność 
za okrucieństwa popełnione przez wojska 
jupońskie na wyspach Filipiriskich. 


Trzy zamachy na życie Hitlera 


ńie udały się.— Wehrmacht chciał sie go pozbyć za wszelką cenę 


Korespondent „United Press” donosi z No- 
rymbergi, Że dowiedział się o trzech planach 
Amachów na Hitlera. Niestety, wszystkie trzy 
plany nie udały się. Zamach na Hitlera 20 lip- 
ca 1944 r. był ostatnim w nich. Z dokumentów, 
znajdujących się w rękach aliantów wynika, że 

w spiski zamieszani byli łudzie różnych zawo- 
dów; Plany były szczegółowo opracowant. 

Pierwszy zamach dokonany został jeszcze w 
1943 r, kiedy to zamachowcy podłożyli bom- 
bę zegarową pod fotel Hidera w samochodzie, 
gdy udawał się w podróż inspekcyjną na front 
wschodni, odcinek „Mitte”, Bomba była umie- 
szczana pod fotelem Hitlera jako „tajny paku- 
nek”. Mimo, że byłą kilkakrotnie wypróbowa- 
na, lecz z jakichś nieznanych powodów nie wy- 
buchta. Gdy więc Hitler odjechał ż Berlina do 
kwatery głównej i nadszedł meldunek, że przy- 
był on tam szczęśliwie, jeden 2 oficerów, który 
brał udział w spisku, mazwiskiem Schłabren- 
dorff, udał się natychmiast na lotnisko kwate- 
rv głównej, by edebrać paczke, rzekomo źle 
adresowana. i 

Druga próba zamachu na Hitlera miała mici- 
cece 11 lipca 1944 r. Hitler miał wtedy przej- 
rzeć nowe typy uniformów i plecaków. Gene- 


rał Oster, który był wtedy szefem sztabu u Ca- 
narisa, zaproponował, by do plecaków włożyć 
bomby zegarowć, które by wybuchły podczas 
przegladu. Niestety, w ostatniej chwili fiihrer 
odwołał przegląd i znowu wszystko spaliło na 
panewce. i 

Trzeci zamach, który nic dał się już ukryć, 
hastapił 20 lipca 1944 r. Wykonawcą: zamachu 
był hrabia: von Sieutfenberg, oficer laczniko- 
wy przy Sztabie Hitlera. Zostal on wybrany 
tyłko dlatego, źe miał najwięcej okazji spoty- 
kania sięz Hitlerem twarzą w twarz. 

16-lipca postanowiono wykonać zamach 
jeszcze tego samego dnia Stauffenbere udał się 
z bombą do głównej kwatery Hitlera, Stauffcn- 
Perg chciał zabić: jednocześnie Fitlera i- Him- 
mlera i gdy zobaczył, że Himmler był nieobec- 
ny. opuścił kwaterę nic podkładając bómby. 

Wkrótce po tym zamachowcy dówiedzicli 
się, że wydano rozkaz aresztowania Carla. Goer; 
dełera i-penerała Witzlebena, którzy również 
nieżcli do spiskowców. Postanowiono więc 
działać natychmiast bez względu na to, czy 
Himmler będzie obecny czy nie. Zebrania szta- 
bu odbywały śię zwykle w oznaczonym schro- 
nie lotniczym, lecz właśnie tego dnia konferen- 
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Utworzenie Funduszu Anrów'zawinego 


dla zaspokojenia potrz 

Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rady | 
Mińistrów utworzony został Fundusz Apro 
wizacyjny, mający,być jednym ze środków 
uporządkowania i uzdrowienia gospodarki 
aprowizacyjnej kraju. 

Fundusz Aprowizacyjny ma stworzyć u- 
zupełniającą rezerwę dla zaxpatrzerńa lwd- 
mości pracującej; a zwłaszczą „tych grup, 
których praca ma szczególne (knaczenie 
dla: Państwa. 

Ną Fundusz składają się zasoby wode 
kowe i towarowe ze źródeł szczego'owo 
ustalohych ustawą. Zasoby bądą używane 
nd: 1) akcję zakupów środków żywno ci 
na wolnym tynku, 2) uzupelnienia braku 
jącego zaopatrzenia kastkowego, 3) akcję 
premiowania dostaw z tytułu świadczeń 
rzeczowych, 4) premii dla ies t 
pracowników. * 

Zasobami Funduszu RES: dy 
sponuje specjalna komisja w skład której 


kl zyk a ŻE Z 


eb ludności pracującej 

wchodzą: przedstawiciel Ministerstwa A- 
prowizacji i Handlu (jako, przewodniczący) 
oraz przedstawiciele Mimisterstw: Przemy- 
slu, Rolnictwa i Reform Rolnych, Skarbu, 

Komunikacii, Pracy i Opieki Społecznej, — 
jak rówmoeż Centralnego Urzędu Planowa- 
nia, Związków Zawodowych, „Społem i 
Samopomocy Chłopskiej. 

RONEM kiąrownictwo w dziedzinie poli 
tyki Famduszu należy do Komitetu Ekono_ 
imicznego Rady Ministrów. 

Rownisż kontrola nad całokształtem dzia 
łalnożści należy do Komitetu Ekonomiczne- 
go i jest z jego ramienia sprawowana — 
przez Prezesa ZARORNNU Urzędu Plano- 
wania. 

Fundusz Aprowizacyjny zwiększy rezer 
wy aprowizacyjne, będące w dyspozycji 
Rządu, umożliwiając, w ten sposób pelne 
rgalizowafiie ustalonych norm zaopatrzenia 
Honoka pracującej. , 2 


, 


cja odbyla sie w drewnianej chacie. Ta okoli- 


<zność urałowala prawdopodobnie życie Hi- 


flerowi, 
btuchła w 
ciliby życie. Natomiast deski wyrwane ptzez 
wybuch poraniły jedynie Hitlera 


bo gdyby bomba Stauffenberga wy- 


Stauffenberg, który myślał, . że zamach Się 
udał, pojechał natychmiast do Berlina, by wy: 
dać.rozksaz przejęcia władzy od, hitlerowców, 
Tymczasem zaś grupa młodych oficerów, nale- 
żacych dó spisku — kapitan Fritsche, porucz- 
nik Klein i porucznik, Hammerstein ndali się 
w celu aresztowania generala-pulkownika von 
Kortugwischa. Oficerowie, którzy znajdowali 
się wtedy w generała, stawili opór i gdy do- 
wiedzieli się, że zamach się nie udał, zaaresz- 
towali spiskowców. Jedynie Hammersteinowi 
udało sic zbićc i ukryć. Pozostali zostali roz- 
strzelani. 

MW -spisku 20 lipca zamieszany był. prócz 
Canafrisa, Ostera. i Goerdellera, generalfeldmar- 
schalt von Kluge, który popełnił samobójstwo, 
Rominel. Falkenhausen, i komendant Paryża 
Stil pnagcl. 

Tymczasem dowódca okręgu wojskowego 
N geńcral von Hase wydał rozkaz dowódcy 
jednego z batalionów berlińskich, majorowi 
Rchmer, by okrążył natychmiast budynki rzą- 
dowe, aresztował Goebbelsa i opanował stację 
radiową. Równocześnie wydano rozkaz w tym 
sensie innym dowódcom okręgów w Niemczech 
i we Francji tak, żę przez kilka godzin wypad- 
ki toczyły się zgodnie 2 zamłarami spiskow= 
ców. 

Lećz gdy radio niemieckie podało, „że Fli- 
tiler żyje, do akcii «wkroczyło gestapo. Od 20 
lipca do stycznia 1945 r. trwały masowe are$z- 
towania, SD było tak zajęte pracą, że zwróciło 
się do straży cólnej, by pomagała, w areszto- 
waniach.. Wielu 2 aresztowanych zostało roz- 
strzelanych opierto , w chwili zbliżania się- 
wojsk'sawieckich do Berlina, 


UNRRA: zatrudni wywiezionych.. 


do Niemiec 
LONDYN (PAP), Agencja „United Press” 
donosi, że UNRRA ma zeamier 


a T 


związanych z egze- . 


że naczelny dowódca wojsk 


r zamkniętym schronic— wszyscy stra- 


zatrudnić 
3.250.000 osób wywiezionych do Niemiec, ' 
| oczekujących na repatriację. 
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Depesza Hitlera do Mussoliniego 


2 cal ego kraju była odczytana przez Trybunał i wywołała poruszenie na ławach oskarżonych 


200 ROCZNICA KOŚCIUSZKI. 


Zastępca dowódcy krakowskiego ‘ob. 
mgr. ppkł. Koriat przyjął delegacje Komite 
tu Uczczenia 200 rocznicy urodzin Tade- 
usza Kościuszki w osobach prezesa komi- 
tetu ks. mgr. H. Weryńskiego, przewodni- 
czącego wydziału finansowego komitetu 
inż, K. Kellego i przewodniczącego wydzia 
dłu propagandowego bomitetu prof U. J. 
dy. H, Mościckiego. Delegacja przedstawiła 
program prac komitetu, wyswwając m. inn. 
sprawę konserwacji Kopca Kościuszki i ur 
banistycznego rozwiązania jego otoczenia 
itd, Władze wojskowe popierają najgorę_ 
'cej poczynania komitetu i i współpracują z 


( 
Norymberga, w listopadzie. 

Poznaliśmy już tajemnice labiryntów i kruż- 
ganków stylowego gmachu. Na pierwszym pię- 
trze mieści się „Press Room” w sąsiedztwie 
kabin telefonicznych, skad nasi anglosascy Ko- 
ledzy dyktują swoje wrażenia bezpośrednio do 
Londynu, zaś Amerykanie za pośrednictwem 
swych potężnych stacji telekomunikacyjnych 
przekazują w ciągu kilku godzin sporo "Wywiązuje się przy tym ciekawa utarczka 
z procesu za ocean. Ijobróną. Alderman; wytworny starszy gentle- 
230 ee an ea wa O yy wz eaa r o wów ai 


Przed konferercją w Moskwie 


Zastrzeżenia gen. de Gaulle'a w sprawach francus"ich 


LONDYN (BBQ). W związku z. zapowie- 
dzianą konferencją trzech ministrów spraw za- | czył w związku z nadchodzącą konferencją mi- 
granicznych, rozpoczynającą się w nadchodza- | nistrów spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, 
cą sobotę w Moskwie, podano, iż minister | Stanów Zjednoczonych i Związku Radzieckie. 
spraw zagranicznych Wielkici Brytanii Bevin 
udaje się do Moskwy drogą powietrzną w pią- 
tek, zaś amerykański sekretarz Stanu — James 
Byrnes opuszcza Stany Ziednoczone w środę. 
Podano również, iż Byrnesowi nie będą towa- 
rzyszyć korespondenci amerykańscy, 


W „Press.Roomię'” na 60 maszynach wystu- 
kuje 60 dziennikarzy we wszystkich językach 
świata „the war crimes trial”, „Le proces a Nurn. 
berg — proces w Norymberdze”. 

Co dziś ciekawego na sali? Czytanie doku- 
mentów, jak i wczoraj. Zastępca głównego 0- 
skarżyciela amerykańskiego Alderman odtwa- 
rza drobiazgowo dzicje zaboru. Austrii. 


~ 
- 


PRZED SPROWADZENIEM ARZA WITA 
STWOSZ 


"W Norymberdze przębjwa obecnie dr. 
Karol Estre'cher jaro przedstawiciel mim, 
Kultury i i Satuk Dr, Eslrelcher prowagzi 
"na terenie ożupacji amerykańskiej w Niem 
czgch poszukiwania polskich zabytków í 
dzieł sztuki zrabowańych przez Niemców 
w Polsce W No erdze w 
schronie pod zamkiem znalazł się ukryty 
ołtarz Wita Stwosza Z kościoła Martackie- 
go w Krakowie, który przechodził w tei 
wojnie niezwykłe koleje. eszcze w 1939 
roku ołtarz został przez r. Estreichera i 
 Buchniaka rozmontowany w Krakowie i 
przewieziony Wisłą do Sandomierza, gdzie 

go ukryto w katedrze. Tam jednak został 
ARENY przez SS i przewieziony do 
Berlina. Architektoniczna konstrukcja ołta- 
rza została odnaleziona przez prof. Estrei- 
chera w zamku Wisenteu niedaleko Norym 
„, bergii, a kute żelazne części odnalazły się 
-w zbombardowanęj szopie wraz z innymi 
dziełami sztuki z muzeów niemieckich. 
Obecnie wszystkie części ołtarza znajdują 
się w Norymberdze, gdzie trwa ich inwen 


ferencji, które nie będą dotyczyły bezpośtednio 
jej interesów, W przeciwnym wypadku Fran. 
cia zgłosi protest przeciwko uchwałom, wcho- 
dzącym w zakres jej spraw, a powziętych bez 
jej udziału, 


Europa bez węsia 


"Ograniczenia we Francji i Czechosłowacji 


PARYŻ (PAP). w Londynie odbędzie się| LONDYN (BBC), 
konferencja na łemat francuskiego kryzysu wę-| związku z brakiem węgla rząd czechosławac- 
glowego. Francuscy i brytyjscy eksperci przed.| ki wydał zarządzenie, aby zakłady przemysło- 


go, iż Francia uzna tylko te postanowienia kon. | 


d taryzowanie. 


TRZECIA LATARNIA MORSKA W REJONIE 


GDYNI. 


Wybrzeże polskie otrzymało trzecią po 


Helu i Rozewie latarnię morską. 


Wielka latarnia Ustka w Postominie, zni 


szczona przez uciekających Niemców, zo. 


stała naprawiona silami własnymi w warsz 


tatach oddziatu ięgteóe „nę zeru służby hy- 
drogralicznej w Gdyni i świafło, 
znów zabłysło. 


ZRABOWANY ESIĘGOZBIÓR 
We Lwówku na Dolnym Śląsku zostały 


odnalezione i zabezpieczone książki nauko 


we, wywiezione przez Niemców z Uniwer 
sytetu Wroclawskiego w ilości 6 tys tomów 
znaleziono 
-przeszło 10.000 tomów, również pochodzą- 


W miejscowości Wilcza Góra 
*cych z tego Uniwersytetu. 


_. Poza tym wa Lwówku znaleziono i za- 
beżpieczono wywiezione prez Niemców 
antropologicznego, 
etnograiicznego i geologicznego we Wro- 


eksponaty ins tytutów: 


'cławiu, 


znalezione dzieła | eksponety w najbliż 
szym czasie zostaną przewiezione do Wro 


ctawia. 


POLACY ZE SZWAJCARII WRACAJĄ. 


Dalszy transport 389 repatrianiów pols. 
kich opuścił; 


sə} Rzeczypospolitej Polskiej w Szwajcarii 
„jerzy Putrament, generał dywizji Prugar- | 


Ketlang, oraz kapelan dywizyjny mjr, Śnie- 


ciski, 


„PIĄTKA DYWERSYJNA" PRZED SĄDEM 
W CHORZOWIE. 


Przed sądem specjalnym w Chorzowie 
stanęło 5_ciu bandytów, oskarżonych o or- 
gandzowanie napadów na urzędy y godność 


w celach rabumkowych. 
Są to: Stańczyk Jerzy, Juszczyk Konrad, 


Piechocki Jerzy, Ruszniach Tadeusz, oraz 
Renáta i Lipecka 
Klara, Ta ostatnia zawiniła tylko o tyle, że 
jako urzędniczką PZUW tv Katowicach da- 
ywy dokument pracy, 


2 kobiety: Zaborowska 


ła Stańczykowi  falszyw 

Zaborowska natomiast należała do bam. 
dy i razem z mężczyznami tworzyła t, ZW, 
dywersyjną piątkę. Herszt piątki Stańczyk, 
konfident gestapo w Radomiu, wydał Niem 
com 4 Polaków, którzy zostali rozstrzelani. 


AMATOR VOLESLISTY 

Specjalny Sąd Kamy ma sesji wyjazdo- 
wej w Pszczynie tozpątrywał awg Si- 
letniego Józefa Straszydło rolni który 
dobrowolnie wstąpił do wojska niemieckie- 
go, brał czynny udział w masowych arest. 
towaniach Polaków w mieście Krzyży 
pow. pszczyńskiego. Nadto Straszvdło zio. 
żył domiesienie do policji niemieckiej na 
Marię Partecką, zamieszkałą w Żorach, że 
dokonała nielegalnego uboju. 

Po udowocnieniu winy sąd skazał Józe- 
ła Straszydło na karę śmierci į koliskalę 
jego gospodarstwa łącznie z ziemią ne 
rzecz Skarbu Państwa. 4 


r WYDAŁA NIEMCOM WŁASNEGO MĘŻA » 

Specjalny Sąd Katiy w 
* Tarnowie rozpatrywał sprawę Olgi Zmody, 
która w listopadzie 1939 roku doniosła żin- 
darmerii niemieckiej w Tarnowie, że mąż 
jej, Wojciech Zmoda oraz Karol 'Kasprzyk 
ERA broń. Na' skutek tego doniesienia 
obaj zostali rozstrzelani, 
sand ZE Olgę Zmodę na dożywolnie 


latarni 


Szwęjcarię. Odjeżdżających 
żegnali ną dworcu w St. Margarethen, po- 


Pranay gąd | 


wnienia transportu. 
+x 


donosi, że rząd St, Zjedn. udzielił Wielkiej 
Brytanii pożyczki w wysokości 3.750,000,000 
dolarów, jako kredytu dla celów handlo- 
wych oraz 650 millionów dolarów na uregu 
lowanie zobowiązań, wynikających z usia. 
wy o pożyczce i dzierżawie. W myśl umo- 
wy pożyczkowej , Wielka Brytania zwolni 
zablokowane fundusze dolarowe w państ- 
wach o walucie szterlingowej. Pożyczka bę 
dzie spłacana przez lat 50. poczymając od 
daty 31 grudnia 1951 roku, Pożyczka zosta 
ła udzielona na 2 proc. 

WASZYNGTON, 7,12. (PAP) W związk 
z udzieleniem przez rząd Stanów Ziedno- 
czonych pożyczki Wielkiej Brytanii odby- 
ła się w' Waszyngtonie konferencja praso- 
wa z udziałem -przewodnicozącego delega- 
cji brytyjskiej lorda Keynesa. 

Na konferencji tej rzecznik brytyjski o0- 
świadczył, że pożyczka amierykańska ułat. 
wi zmacznie sytuację rządu brytyjskiego. 
Jeśliby nie udało się uzyskać pożyczki na 
ród brytyjski mógłby się znależć w przy- 
szłości w trudniejszej sytuacji niż podczas 
wójny. Przez uzyskanię pożyczki wzrośnie 


Na skutek przestawienia przem. w USA 
na produkcję pokojową, zarobki robotników 
zmniejszyły się o 25%. 40-sto godzinny ty- 
dzień pracy został przywrócony. Skasowa_ 
no godziny nadliczbowe. Liczba bezrobot- 
nych wynosi IPO, 


Agencja „France Prass” donosi z Bu. 
ones Adres że minister spraw zagranicz- 
nych Argentyny Cooko przesłał następują- 
ce oświadczenie ną ręce ministra spraw 
zagrenicznych Urugwaju: 

„Wobec wrogiego stosunku do Argenty: 
ny, wyrażonego w deklaracji Larrota rząd 
argentyński nie zamierza odpowiedzieć na 
notę otrzymaną od Urugwatui, 

aa 


Agencja „France Press” donosi z Tokio 
że zdaniem kół dobrze poinformowanych, 
cesarz japoński będzie abdykował w maju 
röku przyszłego na rzecz 13:to letniego ra 
stępcy, który wstąpi ha tron jako cesarz 
Ankihito. W imieniu cesarza występować 
będzie rada regencyjna złożona z 3 miod. 
szych braci cesarza Hirohito — książąt Czi- 
czibu Takamatsy i Mikisa, 

zh 

Królowe angielska przyjęła na „audiencji 
ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej i 
panią Strassburger. 

4% 

Agencja „France Proażo* donosi z Bua- 
mos Altes” że odpierojąc zarzuty amerykań 
ao sakretarza staniu, Byrnesg, ministor 
oby Zagranicznych Argentyny, Coolce, 
f pan na konferencji ptssowej, ża do- 

e sadowe przeciwko Il 


_ 2) Porowumienie przewiduje 
„bloku szterlimgowego”, co grozi zalama. 


„francuskim admirałem: Thierry D'A 


sięwezmą łączne kroki celem polepszenia wy-| we w całym kraiu pracowały tylko $ dni w ty- 
dajności produkcji zagłębia Ruliwy oraz uspra-| godniu, wszystkie szkoły mają być zamknięte 


LONDYN (BBC). Gen de Gaulle oświadz' nego 


Z Pragi donosząże wj! 


| 


co najmniej na miesiąc — od dnia 15 grudnia 


do 15 stycznia. 


Pożyczka USA dia Analii 


LONDYN, 7, 12. (PAP) Age Saja Reutera 


niewątpliwie dobrobyt ludnočci Wiejkiej 
Brytanii. Umowa o pożyczce niczym nie 
krępuje rządu brytyjskiego. Funduqzami 
tymi Wielka. Brytania móże dysponować 
wedlug. wisznej woli, 

LONDYN 7.12 (Obst, Awt) Pożyczka ame- 
rykańska dla Anglii spotkała sią z silną 
opozycją ze strony konserwatystów. Wnio 
sek przedstawiony przez konserwatystów 
stwierdza, że Izba nie może przyjąć poro- 


zumienia w sprawie pożyczki między rzą. 


dem brytyjskim i amerykańskim ponieważ 
4) Porozumienie przewiduje powrót do 
międzynarodowego standartu opartego na 
złocie, co stanowi poważne niebezpieczeń- 
stwo dla rolnictwa i przemysłu Wielkiej 
Brytanii i pozbawia rząd możności kontro- 
lowania gospodark! narodowej. 
zniesienie 


niem się równowagi 
i Imperium, 

3) Porozumienie przewiduje  zniesłenie 
preferencji wyrobów angielskich w Impe. 
mum i w ten sposób zagraża jedności Im- 
perium. é 


gospodarczej Anglii 


WY kilku wierszagcha 


szpiegom niemieckim nie będzie zakończo- 
ne nie ma podstawy prawnej do wydale. 
nia ich z kraju, 70 osób podejrzanych o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec znajduje się 
na wolności do dyspozycji władz sądo- 


wych. 
Wake 


Agencja Reutera donosi, że do Wiednia 
przybyła delegacja brytyjskich. Związków 
Zawodowych, celem zapoznania się 2 wa- 
runkami pracy i nawiązania kontaktu z 
austriackimi związkami zawodowymi,/ Na 
czele delegacji stol przewodnicządy SAE A 
ku Elektryków, komunista Tamner. 

38 86 

Agencja „United Press" donosi, że na 
czelny dowódca wojsk sojuszniczych w 
południowej Azji, admirał Mountbatten 
przybył do Sajgonu celem omówienia z 
anlieu 
całokształtu zagadmień polityki angielsko. 
francuskiej w Indochinach. 

——- 


AMNESTIA W ALBANI, 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi z 
Tirany, że w związku z 53 rocznicą niepo- 
dleglość Albanii, prezydium Rady Wyzwo- 
lenia Narodowego Albanil ogłostio anme- 
stie. Amnestli podlegają osoby skavane 
wyrokami sądu wojennego i sądu specjal- 
nègo, za wyjątkiem przestępców skazanych 
xa sabotaż 1 spekulację, Listy osób podle- 
gnijących amnostiij zatwierdza prezes Rady 


„Mhinistrów, i 


PEEN AREA a T AE i YARRO AR R i ROD A ea i a E a M2 2 a 


(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego“) i 


man, ma w ręku zēzņania byłego konsula amë: 
rykańskiego w Berlinie Messerstnitha, który in- 

formował rząd amerykański o przebiegu wyda: i 
rzeń poprzedzających „Anschluss”, 

— Czy trybunał zezwoli mi na ode ERER x 
dokumentu, biorac pod uwagę, że mister Mes- 
sersmith jest człowiekiem starszym i chorym 
i że przebywa obecnie w Meksyku, pyta gen- 
tleman, oskarżyciel. 

Z ławy obrońcy wychodzi ubrany w Gzatu' 
ną togę obrońca Pappena, którego «wydarzenia 
w Austrii specjalnie dotyczą. Adwokat staje na 
podium i gestem pełnym dostojeństwa zaczyna 
przemawiać, Oczywiście założyć muśi „uroczy 
sty protest” przeciwko odczytywaniu dokumen- 
tów, które nie moga stanowić absolutnie pew- 
dowodu, Prosi raczej o sprowadzenie 
świadka z Ameryki, gdyż jeżcli pan Messere 
smith jest stary i chory, tym bardziej z zachodzi 
obawa, że mógł coś poplatać w zeznania i w 
właśnie na niekorzyść klienta. 

, — Czy pan adwokat skończył? — pada py- 
tanie przewodniczącego. 

— Tak jest. 

Krótka narada przy stole i trybunał w ba 
mie pełnej prawniczej „kurtitazji odrzuca pros: 
test obrony. 

Takie scenki odbywają sie w czasie fozpray: 
wielokrotnie, uprzejmie, po gentlemeńsku, w 
białych rękawiczkach, harmonizuje to z rowe 
ciami sędziów i wygladem sali, ale nie z wys 
slądem i zachowaniem się oskarżonych. Dziś 
na przykład Gosting by! fak podniecony pode 
Cza „wywlekania tajemnic hiticzowskich w sptax 

wie Austrii, że ośmielił się huknąć pięścią w 
stół, gdy plugawej hiderowskiej bandzie rzucił 
oskarżyciel w twdtz zarzut, że to Fider kos 
zamordować Dolfussa. 

W dalszym ciągu „a austriackiego dnia od- 
czytano miedzy innymi tekst auli Ar 
nej depeszy wysłanej przez Hitlera do? Mussoli. 
niego po zajęciu Austrii. Depesza ta brzmiała 
następująco: „Do jego chscelencji prozesą | 
nistrów i duce faszystowskiej Italii Benito Mus= 
solini. Mussolini, nigdy panu tego nie ziyoni | 
nę. Adolf Flitler". A 

Depesza nosiła datę 13 matca T038 r. a wy: i 
słana byłą z Linzu. 4 

O pierwszej idziemy na obisą: Gęsiego je- 
den za drugim, sadownicy, oficerowie, dzień | 
nikarze — wędrujemy przed duży stół, A 
którym urzęduje 6 kuchsików. Každy z ! 
bierze do rąk specjalną tacę, a potem deliluje 
przed kuchcikami, którzy zręcznie napełniają 
tacę wszystkimi daniami lunchu wraz z porcją 
lodów na deser. 7 

Nakrycia leżą gotowe na stołach i dzięki 
temu całe to gastronomiczne intermezzo pod- 
czas przerwy odbywa się w tempie błyzkawiew 
nym. — 

O drugiej po południa rozprawa rozpoczy= 
na się na nowo i trwa do godz. 5. Zapada wię» 
czór, wzmaga się ruch ma ulicach zrujnowanej 
Norymbergii. Blvszczą ślenia setek samocho+ 
dów, pędzących główna aleją w kierunku śród. 


Í 
A 
y 
J 


l 


w 


| 


mieścia, wyją syreny zwrotnych policyjnych 
Willisów, uzbrojonych w maszty antenowe. 
Jedziemy do Grand Hotelu, gdzie wstęp dla 
Niemców (nareszcie) surowo wzbroniony. NA 
sali Varietes. Konferansier zapowiada wprawa 
dzie po “angielsku, ale niemiecka śpiewaczka 
jeszcze się po angielsku nie zdążyła nauczyć £ 
śpiewa na wszelki wypadek wiedeńskie walce. 
A wysokie i chude niemieckie tanterki tańcz 
na wszelki wypadek słowiańskie tańce, a podo- 
bno jeszcze nie tak dawno na tej samej sali 
przed Gocbbelsem tańczył Y „Ww ok: 
I. Marszak. | 

Poźegnan e C! forda Wilsona 

WARSZAWA (PAP) Na cześć odjeżdża. 
jącego do Waszynntonu zastępcy szefa tymcża- ri 
sowej delegacji UNRRA w Polsce Clifforda 
Willsona, dyrektor dla spraw biura UNRRA 
w Min. Żeglugi i Hasdlu Zagranicznego Mo. | 
dzelewski wydał obiad, w którym wzięli: udzie 
ministrowie: Jędrychowski i Litwin otaz przed- 4 
stawiciele wszystkich ministerstw współpracu= 
jących z UNRRA i członkami stale} kom H 
UNRRA w Polsce 


= 
= 


gen. Brownem na czele, 


| AKCJA GWIAZDKOWA 4 
DLA DZIECI CZYTELNIEÓW | 
„GŁOSU ROBOTNICZKGO* 


KUPONKS 


Wyss i zachować. 


MOTTO: 
A ten król Sobiecki, 
Co bez świat wendrowoł 
[w ty świńty zimi 
Sracynów  mordowoł. 

łam, gdzie można spotkać 
dzis wszyskie szczepy słowiańskie, ód Bal» 
yh do gór, od morza do morza! Mówiąc 
'nrozaczn, wm. jezykiem, po prostu spotkałem go 
w okolicy rolnego Źietonego Rynku. Przyznał 
mi sie nd razu, skad nochodzi. Naturalrie;, od 
©srel Bramy! Powiadam wam, to za na- 
tełmienie, co za polot, co ża iskra boża! Co 
za Elos w piersi co za narracja! Gdybyż. po- 
lirakt pisać, zakasowalby tysiace najwzięt- 
|S2M ch fraszkowców i feliefonistówa 
fi Wy stuw więc na świat boży swe. Straszli* 
w a, wymyśłane kałectwo i Śnieewa, śpieewał 
U fo mié lak, jak nasze tutejsze dziady, co to 
plis, Iks, dwie pałeczki i te de! Śpiewa i o 
Miifterze, to Barbarze, i o króle Sałomotie, 
lo Sobieskim. to w Świętej Ziemi Saracenów 
pmerdował: Trzebą tylko wząć ołówek do reki. 
f Rofotać, a potem, nod jakimś pięt kiym ty 
ate, przenieść do panteonu literatury naro- 
| dowej. AR" À 
| Ale żart na stronę! Nie chodzi mi w tej 
chwili o twórcę i wykonawcę najpomystow* 
zych pisanek dziadowskićh. Chodzi mi o 
dziadów samych Fo co Się u nas dzieje, to 
yo prosta skandal. Nachodzi tego „dziadostwa” 
ad naszej Łodzi z całego zda się świata. 
Przyklękają na najludniejszej ulicy, straszą 
dzieci, chwytają ludzi za poły „surdutów”, 
proszą, blagaja, żebrzą o litość. Masz ich na 
| każdym rogu, na każdym zakręcie, przed kąż: 
tym otwartym lokalem 
- to się musi raz Skończyć Tymi nieszczę* 
śliwymi musi sie zająć wydział opieki spo" 
łecznej i usanąć ich z ulic łniasta. Dla cho- 
| rych, dlą nieszczęśliwych nie tutaj miejsce. 
| W Nowej Polsce nikt nie potrzebuje żebrać. 
Y zali kios rzeczywiście nie może zapracować 
tia skawatek ćhHeba — musi się znaleźć -dla 
| mego € cheb i dach nad głową, Muszą zejść 
| z wic! 
= (o najwyżej moga sobie pozostać jako dë 
knracja na cmentarzach kościelnych, ale. nie 
na ulicy, 


ShkOlstieN Ehz 


E - Hr, 


Sramrdanie 1 Moryan 


' Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Nic- 
mieclich w Polsce z siedziba: w Łodzi oraz 
Zrzeszenie Prawników Demokratów podają do 
y domeości, że dziś o godz. Jów sali Teatru 
Woj ska Polskiego przy ul, Stefana Jaracza (Ce- 
na 27) odhędzie się zgromadzenie publicz 
leg ma którym przewodniczący polskiej dele- 
| gacjt w Norymberdze prokurator Sądu Naj- 
JE Ego Stefan Kurowski złoży sprawozdanie 
Z dotychczasowego przebiegu procesu oraz pra- 
[cy i osiągnięć polskiej delegacji, Wstęp wolny. 
 Zę względu na doniosłe znaczenie oraz in- 
| keresujący każdego Polaka temał,, spodziewać 
się. należy, że w zgromadzeniu wezmą udział 
Sprzedstawiciele calego społeczeństwa. Rady Za- 
EEDEN poszczególnych zakładów winny wy- 
"słać na to ważne zebranie swoich delegatów, 
. © 


to ustyszymy przez radio 
| dziś, w poniedziałek, dn, 10.12.45 


= 6.55 Trasmisja,z W-wy. 8:45 Program na 
„dzisiaj. 8.20 Komunik aty i ogłoszenia. 8:25 Re- 
"acrwa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
| 845 Codzienny odcinek powieściowy „Placów- 
gi Bolesława Prusa, 900 Przerwa, 11.55 Ko- 
munikat. meteorologiczny, 11:57 Transmisja z 
Mewy. 13.30 Przerwa. 1430 Recital wioloncże-* 
| owy prof. Kazimierza Wiłkomirskiego, akomp. 
-Maria Wilkomirska, W programie sonafa wio- 
irae in Rachmaninowa. 15.00. Wiadomości 
miasta i prowincji. 15:65 Czytamy gazety. 
1510 Rezerwa. 15.20 Przegląd prasy sporto- 
_ wej płóra Tarosława Niecieckiego. 15.30 Audy- 
cja illa robotników: Od świetlicy do świeti- 
cy — reportaż słuchowiskowy w wyk.. zespoła 
- świetlicóweza Widzewskiej Manufaktury. 16.00 
o Transmisja 2 W-wy. 18.00 Ogród udtręczeń — 
| pog, Antoniero Kasprowicza, 18.10 Transmisja 
| z Wawy. 13.50 Rozmaitości. 19.00 Transmisia z 
43 Wawy; „15 Improwizacie fortepianowe w wyk.|- 
Franciszki Leszczyńskiej, 19.50 Transmisja z 
Wwy. 2150 Rybny adzy z płyt. 22.00 Mo- 
| gałka muzyczna w wyk. Heleny Bażańskiej — 
śpiew. Henryka Battikowsfiezę — ficti Wane 
dy Klimowiczowej — akómp. -22. 30 „Recytacje 
_ poezii Władysława Broniewskiego. 22:40 Trau- 
smisja z Wwy. 23:00 Zakończenie programu. i 
| Hymn do godz 25.05 $ 
e 
jA CANY OG/OSZEŃ Drobng: za wyraz petitowy: 


« 
lą 


i 


„ostatnim programem „Gongu. 
‘de Świctnych skeczy, jak na przykład „Kupiec 


>, i *__ GŁOS ROBOTNICZY 


wW Patroa Plikala | Y 


Y est lepiej, niż bylo, 


ale organizacja pracy nadal szwankuje.—Bierność organizacyi partyjnych. „—Bezpodsiawne plotki 


Firma Plihal zatrudnia obecnie 450 robote 
ników i pracowników. Przed wojną: żatriud= 
niała ich 500 — 600, przy tym niektóre od- 
działy pracowały na dwie zmiany, na co obec- 
nie firma nie moźe sobię nozwolić. Zważyw- 
szy to wszystko, a prócz tego jeszcze fakt, że 
Niemcy wywieżli z fabryki naicenniejsze ma- 
szyny, musimy stwierdzić, że wytwórczość 
Plihała jednakże na wiele jeszcze odbiega od 
norm /przedwoiennych. 


Sprawa wywiezionych przez Niemtców ma- 
Szyi ząsługuje na specjalną uwagę z racji te- 
go,że mniej więcej wiadomo, gdzie maszyny 
znajdują się. Wywiezione zostały one do Wie- 
dnia i oddane do dyspozycji jednej z tamtej- 
szych fabryk. i 

Dyrekcia fabryki zwracała się do. odpo- 
wiednich czynników z prośbą o interwencię, 
lecz, dotychczas, bez rezultatu. Tymczasem 
gra warta jest świeczki. bo wartość wywie- 


zionych maszyn liczy się milionami złotych. 


Jeśli już suma kilku milionów złotych nie sfa- 
nowi celi, o który warto się ubiegać, to fakt, 
że na tych maszynach wyrabiało się u Plihała 
najdelikatnieisze i najbardziei wartościowe 
tkaniny winien zainteresować koga należy, by 
odzyskać ie dla naszej wytwórczości. 

Heyet 


Swego czasu pisaliśmy ebszernysartykuł 0 
stosunkach w fabryce Plihala, wówczas iście 
sanacyinych ieśli chodzi o ustosunkowanie się 
dyrekcji do robbtników. Rady Zakładowej. któ- 
ra była traktowana jak piąte Bolo u wozu /— 
i do spraw” personalnych wreszcie 

Wiele, trzeba przyznać, 
czasu naszego artykulu. 


zmieniło się od 
Stosunki między Ra- 


‘bryce, była sprawa nieszczęsnych 


dą Zakładową a dyrekcją ułożyły się znako- 
micie, już hie trzeb» długo wystawać pod 
drzwiami, by dostać się przed oblicze oby- 
watela dyrektora i stare pracownice biura, po- 
krzywdzone przyjęciem na wyższe i lepiej pła- 
tne stanowiska niewykwalifikowanych ' „zita” 
jomków* zostały podniesione w stopniu służ- 


bowym i otrzymują przynajmniej tyleż ĉo i 


„znałomkowie”. 

Poprawiła się w znacznym stopniu stołów- 
ka fabryczna i zaistniało na fabryce to, czego 
dawniej nie było, a Aia się troską o 
poprawę byłu podwładnych sobie robotników 
i parcowników. Prawda, że robotnicy Plihala 
na pewnó życzyliby Sobie jeszcze niejednego, 
ale 84 to rzeczy, które iednako bolą dziś 
wszystkich robotników wszystkich fabryk. 

Na ogół jednak robotnicy firmy Plihal, zdaje 
się, mają wyobrażenie o tym, co można: dziś 
otrzymać, a czego nie. Najpoważniejszym za- 
gadnieniem, iakie ostatnio wyłoniło się w fa- 
punktów. 
które w: ciagu ostatnich dwóch — trzech ty- 
godni me były realizowane z przyczyn raczej 
technicznych, a więc » złą wolę nie możua 
tu nikogo posądzać. 

Miałbym iednak do zarziicenie dyrekci: złą 
organizację pracy, dzięki czemu fabryka traci 
wiele tak cennego czasu. Chodzi mi-o to. że 
częste są wypadki przedwczesiiego ópuszcza- 
mia warsztat pracy przez poszczególnych ro- 
botników dla zrealizowania otrzymanych pink- 
tów w fabrycznym sklepie. Takie wypadki, 
jak na przykład z ob, Owczarczyk, która już 
na pół godziny przed zakończenieni dnia ro- 
boczego stała w sklepie, nie są niestety rzad- 


WZW WOKALNA AWYWABAMAMMNATAKENKP 


Rewia w Gongu’? 


Niedawno powstały teatrzyk „Gong“ wysta- 
wia obecnie rewię, montaż. aktualności pióra 
Tadeusza Chrzanowskiego pt. „Raz na lewe, raz 
na prawo”. Program i wykonanie tei rewii 
jest dużym %rokiem naprzed w porównaniu z 
Kilka napraw- 


feńicki*, „Konferencia w roku 1895", „Tygo- 
dnik aktualności* są perełkami tega rodzaju 
sztuki, Skecz „Albo, albe", bardzo słaby tëk- 
stowo, przpominaiący przemówienia na arcy- 
nudnej akademii, ma jednak na okrasę bar- 
dzo dobrą piosenkę „Na Zachód”. 

„Spośród wykenawców wyróżniają sie w 
pierwszym rzędzie Kazimierz Pawłowski, Bie- 
lenia i Wiłczyńska, Pawłowski. jaka conie- 
tencier, jest pierwszorzędny i w Łodzi bez 
konkurencyjny. Dowcipami w dobrym tonie 
i swoim osobistym wdziękiem nawiazuie beze 
pośredni kontakt z publicznością. 


Każda rewia składa się przeważnie że ske- 
czy, aktualnpch dewcihów, tańca i piosenki. Na 
rewii „Genzu* przeważają skecze, za mało 
może jest Piosenki i tańca. Taniec reprczen- 
tnie w tańcach ludewych Dracówna. Lepsza 
eprawa muzyczna braz odpowiednie oświctle- 
nie na pewne w duże mierze przyczyniłyłw się 
de wywołania lepszego wrażenia, jakie daje 
te widowiske. > 

Reasumując wrażenia — rzecz iest wartą 
obejrzenia. Dwugodzinny program odegrany 
jest w należytym tempie i widz wychodzi z 
teatru rozbawiony i zadowolony z przyiem- 
nie spędzonego czasy. 

Należy podkreślić inicjatywę dyrekcii Te- 
atru „Gong. która orzganizaciom „społecznym, 
szczególnie miłodzieźowym. sprzedaje bilety w 
cenie od 10— do 20— złotych oraz urządza 
Specjalne przedstawienia dla fabryk i poranki 
świetlicowe. h 


WAWA yeyayotgan aaeain 


Wycinajete i składajcie 


kubony gwiazdkowe 


„rłosu Ała ad A 
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if Zagubione dokumenty MIN] 


JH 


SKRADZIONO: palcówkę, akt £ ślubny i świ i świa 
dęctwo szkolne, Orłowskiej Irenie, Al. 1-go 
Maja 1 11. _ 

SKRADZIONO pa palcówłikę i różne dokumen_ 
tv Galickiej Helemie, Łaskawy znalazca ve- 
chce zwrócić za wynagrodzeniem do kwia 
olarni „Zżócień” Piotrkowska 116. 


SKRADZIONO palcówkę, "kartę węgłową i 
żywnościową: Figurskiej Stanisławy. 

UNIEWAŻNIA się skradzione dokumenty i i 
kartę rozpoznawczą, akt. ślubny, kartkę wę 
glową i żywnościowe na nazwisko Drob- 
niewskiej Sabiny, oraz kartke węglową 
Dutkiewicz Hëteny Sosnowa 28- 32. 


SKRADZIONO legitymację szkolną wył. zh, 


Gimmazjutm nazwisko 


Franc Zofii, 


Kupieckiego 
Ogrodowa 26. 


na 


ZGUBIONO teczkę czarną w której byla 
broń palna systemu „Nagan* ar. O, A, 293 


Uczciwego znalazce prosi się o zwrot za 
wysokim wynagrodzeniem. Wiadomość po. 
dać do Administracji pisma. 
ZGUBIONO dowód re patriacyjny z z punktu 
Kożle i legitymację PPR na nazwisko Krup 
skiego Józela, Rokicińska 127, 


poza tekstem — 5 zł, Inne 
dzielnych T Aaa a 


ZGUBIONO palcówke; legitymacje Zw. Zaw 
jegitymację PPR i zwolnienie z niewoli Da- 
neo ADR „ Kilhiskiego "195. 


[INNA -Lekarze MINUNI M 


ES JJ AL UGE 


DR. RATAJ = Żwrakoweja Z Warszawy spec 
jalistka chorób skórnych wenerycznych u 
kobiet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowska 
Nr. 33, — Godz. M—113 — 5. 


IU Kupno 1 sprzedaż TIMI 


RETTELMASZYNĘ -- zczepiankę, inną, na- 
wet uszkodzona brywatnie kupie. Wólczań- 
ska 13 Dozorca. ' 


PRACOWNIA ortopedycznego obuwia 


11-qg0 Listopada 19, w podwórzu, Cepowski 


MASZYNY do szycia, pisania, liczenia. 
Kupno — sprzedaż i naprawa. Radwzń- 
ska 4.6. 

KINO M WEW £óżne MN 


RADIO — "naprawy przeróbki łachowo, so- 
lidnie. K Pietrzak Łódź, Kilińskiego 86, 
FOTOROPIST, Przejazd , 15, kopiuje wszel- 
kie dökuümenty, świadectwa szkólne, plany, 
WD tp. 


| „Fęcza* (ul. 


„| Marokka". 


kością, W dniu, w któryni zwiedziłem fabry- 
kę, o godz. 3.45 niemal wszyscy robotnicy stali - 
już na schodach, czekając sygnału optrszczenia 
fabryki. Może ktoś policzy, ile to godzin zo- 
stało w ten sposób zmarnowanych z ubytkiem 
i dla samych robotników, i dla fabryki, i dla 
państwa wreszcie. f 
Nie bez znaczenia jest tutaj fakl,'że fabry= 
ka jest bardzo słabo zorganizowana. Kojmór- 
k.. PPR lezy zaledwie 18 członków, a komór- 
ka PPS około 20. Pomimo tego że Plihal to 
„majmłogdsza* chyba fabryka w Łodzi ze wzglę 
du na ilość młydzicży, nie ma tam kółka 
ZWM-owego c sa ZWM-owcyę Polecam 


„szczególniej uwadze Wojewódzkiemu Zarządo- 


wi ŻWM fabrykę Plihal. 

Potadto. istnieiące komórki partyjne nie 
współpracują z sobą należycie, co niewątpli- 
wie ma swóf wpływ ma pauuiące stosunki. 
Nie znaczy tó, że peperowcy i pepesowcy ży= 
ja z sobą jak pies z kotem — wprost prze- 
ciwnie — dają sobie nawzajem Święty spo- 
kój. Ktoś, lam chciał ten spokój zatmącić i za 
própmniowa! odbycie wspólnego nosiedzenta, 
lecz jakoś to się „pa” kościach” rozeszło ; kit... 
zadowolenia stron obu. Paji 

Lepsze rezultaty daje współpraca na tere- 
nie Rady Zakładowej składającej się z peper, 
rowców, pepesowców i hezpartyłuych.. Rä- 
da pracule dobrze i stara się jak może zaspo- 
koić potrzeby robotników ieśli one zbytnio nie 
kołiduja z jej możliwościami o? 

Ostatnio fabryka, z iuiciatywy Rady Zas 
kładowei, zawarła umowę: z jedną z kopalń 
śląskich na dostawę węgła, wzamian za towar 
otrzymany przez robotników na punkty. Cena 
iednei tony wyniesie w przybliżeniu 17 punk- 
tów. Towar zostaie wkrótce wysłany, a po 
odbiór węgla jedze do Katowie ekipa złożo+ 
na z dyrektora, dwóch członków Rady Za- 
kładowej i silnej eskorty, 

Plagą fabryki są płotki (nic dziwnego — 
większość kobiet) rozsiewane przeż niewiado- 
mo kogo i .obiegalące fabrykę z błyskawiczną t 
szybkością. 

Jeden ich rodzaj lo te, klótych nieznany 
autor stwierdza „z całą pewnością” że w fa- 
bryce.- powiedzmy — X, daiq taki ło przydział, 
a uw nas mie. Drugi rodzaj płotki to o wię-. 
kszym iuż zasięgu. Do nich należy plotka o 
tym, że „od pierwszego stycznia nie będzie 
już premii, ani punktów, bo zostają zalesione”. 

Nie trzeba Chyba dodawać, że j jedna jak 
i druga plotką są wyssane z czyjegoś bardzo ` 
bruduego palca i nie należy ani na chwilę brać 
ich poważnie. 

W zwiążku ze zbiżaljący Się „gwizdka 
Rada Zakładowa czyt przygotowania do zor- 
ganizowania opłatka diu wszystkich robotni- 
ków fabryki i cholnki dla dzieci z niespodzian- 
kami. Moim zdaniem, należałoby tą akcię 
rózszerzyć na wszystkie łódzkie fabryki. 

S. Klimczak 


— o 


Kina. 

„Polonia” (Piotrkowska 67) 
Piotrkowska Nr, 108) Mściciele 
ludowi". „Wisła” (ulica "rzajazd Nr. J) 
„Stylowy (ulica Kilińskiego" Nr. 123) Kiedy 
jesteś zakochana”, „Bałtyk” tulica Naruto- 
wiczą 20), „Gdynia” (Przejazd 2)  Pojsdy_ 
nek”. „Włókmarz' (Zawadzka 16) 4 „Hel“ 
(Legionów 247%) „Tajemnica panny Brinx‘i 
„Robotnik“ (Kilitskiego 178) „Zdobywcy 
„Wolność” (Napiórcowskiejgo 16) 
i „Roma” (Rzgowska 84) „Była sobie dziew_ 
czyna*. „Przedwtośnie” (Żeromskiego 74.76) 
„Świmiarka i pastuch”, „Tatty”  (Sienkie_ 
wicza 40), „Osły Alpejskie", „Zoc ta” 
(Zgierska 2%} " Gunga-Din”, „Maza” ( uda 
Pabianicka) „Piotr Pierwszy“. 

Poczatek seansów w dni powszednie o 


Pojedynek” 


godz. 16, 18, 20, W niedzielę i święta: o ' 
godz, 14, 16, 18, 20— Kima „Polłonia”, „Wis- 
ła”, „Bałtyk”, „Hel, „Roma” | „Przedwioś- 


nie” 


rozpoczynają seanse pół godziny póź. 
niej, . 


Kurs pszczelarski 


, Powiatowy Związek Pszczelarski w Ło. 
dzi organizuje w dniach 14, 15 4 16 grudnia 
rb. dla swych członków 3.dniowy Kurs 


Pszczelafski w sakh Starostwa Powiatowe- 

go w Łodzi przy W. Piotrkowskiej 90, 
Otwarcie Kursu w dniu ł4 grudnia © 
godz. 9.ej. i 
Zarząd o 


Powiatowego Związku Pszczelarzy.. 


AE a GE adu Wyd Enake, D-0G082 
4 Mycawoc: „Wol. Komitet+PPR w Łodzi, , „Komitet Bedakcyiny, Bedi. Adma Łódź Bigttkowikka, „86. ge 1254-21, Drukarnia Zakł, Grai Spółdzielni Wyd, „Książka”, D-06082 f 
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